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Zatiekłe walki rozgorzały 


na froncie katalońskim 


en. Franco napotyka na gwałiowny Opór 
wojsk republ kańsś.(h 


ry wraz z dwoma kontrtorpedow- 
camj zdaje się oczekiwać wypzy- 
nięcia na morze kontrtorpedowca 


Olensywa wojsk g 


Obserwatorzy wojskowi twier- 
dzą w związku z nową O:enzywą 
gen. Franco, że operacje przepro- 
wadzone kolo Tremp i Seros ma- 
ją na celu zabezpieczenie prawego 
i lewego Skrzydła wojsk faszy- 
stowskich. W kołach tych obserwa 
torów stwierdzają, że pierwsze 3 
dni ofenzywy przyniosły n:klą zdo 
bycz ze względu na zaciekią 0b- 
ronę wojsk republikańskich. 

Najbliższym celem operacji 
wojsk gen. Franco jest prawdopo 
dobnie opanowanie szosy w:0dą- 
cej na zachód od Tremp z Katalo 
nii do Francji. Działają tu wyćwi- 
czone w starciach górskich oddzia 
ły dywizji nawarskiej, 


„ Komun'kat sztabu gen, Franco 
twierdzi, że faszyści zajęli we wto 
ifek miejscowości: Santa Maria de 
Meya (30 kim. na południowy - 
wschód od Tremp), Masana, Alos 
de Balaguer, oraz elektrownię za- 
«©patrującą w prąd całą Katalonię. 

"Na odc'nku położonym na po- 
'łudniowy - wschód od Leridy, m'ę 
'dzy Segre i Ebro, faszyści otoczy- 
li miejscowość Albages oraz zaję- 
H Solera, 
Ą = 

W pobliżu Gibraltaru zauważo- 
no we wtorek po południu krażow 
nik faszystowski „Canarias”, któ- 


“f 


LJ 


W Londynie pojawiła się książ. 
ka E. Lennhofa p. t.: „In deience 
of Dr. Benes”. Jest to pierwsza 
książka napisana w obronie b. 
prezydenta Czechosiowacji. Jak 
krążą pogłoski, dr. Benesz ma napi 


Obrazek z walk pod Kantonem 


JArUWLZYCY WKRACZAJĄ DO 


SKICH. 


- Obrona Benesza 


Pierwsza książka o tragedii Czechosłowacji 


republikańskiego „Jose Lois", któ 
rego naprawę jak wiadomo ukcń- 
czone w porcie gibraltarskim. 
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Dominium żydowskie 


w ramach imperium brytyjskiego? 


Dawny długoletni dyrektor sekcji 
ekonomiczno - finansowej Ligi Naro 
dów, a obecnie zasiadający w Izvie 
Gmin jako poseł niezależny, znako- 
mity socjolog angielski sir Arthur 
Salter ogiasza na łamach „Times'a* 
interesujący artykuł o zagadnieniu 
uchodźców żydowskich. 


równolegle z zarządzeniami, mający 
mi na celu udzielenie tymczasowego 
przytuiku, podjęty być musi plan 
szerszy dia masowego osiedlania žy- 
dów w koloniach lub. innych zamor- 


skich obszarach. Rząd brytyjski wy-| 


stąpił coprawda z pewnymi propozy- 


Marsz. Czang-Xai-Szek podejmuje 


nową senzys na Kanton 


Sukcesy wojsk chińskich pod Hankau 


Według informacji ze źródeł skiej, zakrojonej na wielką skalę 


chińskich, marszałek Czang-ai-| na razie brak. Wiadomo tylko. rż: 


Szek, który osobiście dowodzi ar- | obecnie toczą się ostre walki o 


mią południową, zamierza pod- | miasto Juang. 
Jąć nową ofenzywę na Kanton. 

W pobliżu Tseng-Szing toczą 
się obecnie gwałtowne walki. Na 
odciuku Joczau linia frontu chiń- 
skiego przebiega w odległości 
dwudziestu pięciu km. od Joczau, 
Również i tu są walki bardzo za- 
rięte. 

Według doniesień ze źródeł | 
chińskich potwierdzonych przez | 
obserwatorów wojskowych cudzo-; 
ziemskich, wojska chińskie osiąg- 
nąć miały w prowincji Hupei o- 
raz nad linią kolejową Binse] 
wielkie sukcesy. Bliższych azeze- | 
gółów o tej kontrofenzywie chiń- ' 


w sprawie treści odpowiedzi 


sać również książkę, której treść 
omówi trag czne dni Czechoslowa 
cji. Podobno zacznie pisać rów- 
nież b. poseł w Londynie. Jan Ma 
ssaryk, syn twórcy Czechos.owa* 
cji Tomasza Massaryka. 


W AMERYCE. 


Nowa fala ostrych mrozów na- 
wiedziia północne 1 wschodnie 0” 
kolice Stanow źjeunoczonych, — 
We wtorek wieczorem notowano 
temperaturę poniżej 30 stopni C. 
|Równoczesnie dają się zauważyć 
| silne opady $n.eżne, oraz zamieci. 
które spowodowały wstrzymanie 
komunikacji kolejowej na kilku li- 
niach oraz zupełną przerwę w ru- 
chu autobusowym jį samochodo- 
wym. 


WE FRANCJI. 


Silne mrozy trwające w dal 
szym ciągu we Francji środkowej 
spowodowały zamarznięcie szere- 
gu rzek m. in Loire'y, Obawiają 
się, że lód, który ściął niespodzie- 


Znana lotniczka amerykańska 
Osa Johnson rozpoczę!a sensacyj- 
ny proces przeciwko kilku amery- 
kańskim towarzystiwom lotniczym 
Powodem procesu była katastrofa 
samolotowa, która wydarzyła się 
w dn u 12 styczn.a 1937 roku į kto 
rej ofiarą padł małżonek p. Osy 


JEDNEGO Z MIASTECZEK CHIN 
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Fonieważ Japończycy - -odtrane 


— Dalsze zaostrzenie — 


stosunków francuskc-włoskich 


Charakterystyczną cechą oziędienia stosunków francusko ~ 
wioskich był fakt, że odpowiedź francuska na notę wioską Wy- 
powiadająca ukiad z 1935 roku doręczona 
if m.nisterium spraw zagranicznych, nie zas, jak to w takich wy- 
padkach bywa osobiście przez ambasadora Ponceta, hr. Ciano, 
W koiach francuskich twierdzą, że precedens stworzył minister 
spraw zagranicznych Wioch, który notę wypowiadającą układ 
francusko - włoski z 1935 roku nie wręczył ambasadorowi fran- 
cuskiemu w Rzymie, lecz notę tę przeslał wprost do ambasady. 


postowali 10 dywizyj z Chin po- 
łudniowych do Mandżurii, Ch:ń- 
czycy znajdują się w przewadze 
liczebnej ua froncie południowo- 
chińskim. s 


zostala w.oskiemu 


francuskiej na notę wioską, 


miarodajne koa włoskie zachowują zupełne milczenie, 


Fala mrozów 


wanie rzekę uszkodzi szereg mo- 
stów, łączących brzegi Loirey Wo 
bec tego wys.ano specjalne 


od: ! natychmiast 


Ożywiły się również operacje w 
wielu punktach Chin Północnych. 
Obecnie trwają uporczywe walki 
w Mongolii Wewnętrznej, w pro- 
wincji Siu-luan, w, odległości 50 
«lm. od Baotou, 

W południowym Szansi baterie 
japońskie, znajdujące się na pół- 
nocnym brzegu Huan-Ho, rozpo- 
częły systematyczne ostrzeliwanie 
pozycji chińsk'ch, położonych na 
przeciwległym brzegu. Zwłaszcza 
ucierp'ało od ognia artyleryjskie- 
gc m. Tunguan, które stopniowo 
obraca się w ruinę. Jednak wszy- 
stkie próby Japończyków prze- 
prawienia się na południowy 

i brzeg rzeki Huan-Ho zostały od- 
R ze. stratami. 


| ekonomiczne, 


Salter stwierdza na wstępie, że| cjami, z których najważniejsza de- 


tyczy Gujany brytyjskiej, ale Salter 
nie uważa, aby plany te w swej ©% 
becnej postaci rozwiązywały to zaa 
gadnienie szerzej, W grę wchodzi 
trzy i pół miliona żydów w Polsce 02 
raz okolo dwuch milionów z Węgier, 
Rumunii, Czechosłowacji i Litwy. 
Znaczny odsetek tych Żydów zosta= 
nie prawdopodobnie zmuszony de 
wyemigrowania. Pomijając bowiem 
szerzenie się doktryn rasistowskich 
i wzmagajęcy się antysemityzm, 
odgrywają tu rolę czynniki nie chwi= 
lowe, przede wszystkim natury ekoe 
nomucznej. W okresie 10 lat przed 
wojną Stany Zjednoczone przyjęły 
około 10 milionów emigrantów. Cała 
struktura ogólnceuropejska uzależ. 
niona została od tej klapy bezpie 
czeństwa ì bardzo ucierpiaia od cza= 
su, gdy klapa ta została zamknięta, ' 
Salter zwraca się do rządu brytyj. 
sklego z apelem aby wprowadził w 
życie następujące postulaty: „rząd 
brytyjski winien nadać swym propo. 
zycjom formę konkretną przez pod- 
jęcie planów szeroko zakrojonej ko- 
lonizacji mascwej. Byłoby rzeczą 
bardzo korzystną, gdyby W. Bryta= 
nia podjęła inicjatywę, jest ona bes 
wiem główusym mocarstwem koło” 
nialnym, a przytem posiada specjałk 
ne doświadczenie w tej mierze. W: 
Brytania jest silnie załnteresawana 
w tym, aby pomóc światu w maso: 
wym rozwiązaniu zagadnienia . ue 
chodźców. Powodzenie takiego planu 
przysporzyłoby prestiżu w oczach o=% 
pinli amerykańskiej i w innych kra- 
jach, a za kilka lat rezultatem mo- 
że być zarówno polityczne, jak i 
przysporzenie potęgi 
brytyjskiej wspólnoty narodów przez 
przystąpienie do niej nowego, a po. 
myślnie rozwijającego się (żydowe 
skiego) dominimum Salter bowiem 
konkretnie przewiduje utworzenie w 
przyszłości dominium żydowskiego 
w ramach imperium brytyjskiego. 


Goering jedzie do Rzymu 


po wizycie premiera (hemboria.na 


Korespondent dyplomatyczny 
„Datly Telegraph" twierdzi, że 
marsz. Goering uda się do Rzymu 
po wizycie prem 


działy pionierow, które rozpoczę- | Chamberlaima i lorda Hahfaxa w 


iy wysadzac lód w pobliżu fila- 


rów mostowych. 
W SZWAJCARII. 

W Szwajtarn zanoiowano mro 
zy sięgające — 26 stopni C. 

w NIEMCZECH, 

Na terenie Nemiec zanotowano 
ostatnio znaczną zwyżkę tempe- 
ratury, W berlinie panuje lekka 
odwilż połączona z deszczem. 

Na poludnu N:em:ec mrozy 
trwają w dalszym ciągu. Dunaj za 
marzn.ęty jest aż do Regenburg'a 
Pokrywa lodowa posiada grubość 
1 nt 


Proces o katastrofe 


„latającego badacza” 


Johnson, Martin Johnson, znany 
pod nazwą „latającego badacza“, 
Pani Jonson odniosia w czas.e tej 
katastrofy c:ężkie rany. Skarży 
ona wspomń.ane towarzystwa lot 
ńnicze o odszkodowanie w wysoko 
sci 700 tys. dolarow. 


stolicy Włoch. Dziennik dodaje— 
że wysłannik kancierza Hitlera o- 


mówi z rządem włoskim wynik 
rozmów włosko - brytyjsk:ch. Zda 
niem korespondenta chodzić tu bę 
dzie o uzgodnien'e polityki Nie- 
miec i Włoch w stosunku do Wiel 
kiei- brytami i Francj. 


u Papieza 


Pap.eż przyjąi we, wtorek 


na specjalaej aud.encji 
cieli dyplomatycznych akredytowanych przy Watykanie, 


przedstawie 


` 


= = 
Na froncie katalońskim 
| wmn) 


Ofensywa gen. Franco 


Faszyści zbombardowali 4 okręty angielskie w Barcelonie. 


Nowa wielka Ofensywa wojsk 
gen, Franco w Katalonii, prowa- 
dzona jest nada! mimo mrozów, 
które dochodziły do 12 Stopni. 
Wojska gen, Franco — jak twier- 
dzi komunikat faszystów — zdała 
ły w niektorych punktach posunąć 
się na odległość 30 km. w głąb po 
zycji nieprzyjacielskich, Faszyści 
mieli zająć wieś Cugull na połud- 
miowo - wschód 0d Leridy oraz 
ma Odcinku Tremp miejscowość 
Villanova de Meya w  Odiegłości 
25 km. od Tremp. 


Złoto ucieka 
do Ameryki 


Najwymowniejszym wyrazem nie 
pewności sytuacji międzynarodo- 
wej jest trwający od marca b. r. 
odpływ złota z krajów europej- 
skich do Ameryki. Odpływ ten 
przybrał cechy zjawiska stałego. 
W ciągu ostatnich 4 miesięcy od- 
pływ ten wzmógł się znacznie, o” 
siągając wartość — 1.250.000.000 
dolarów, 


Gen. Franco 
stawia warunii Rządowi Spaaka 


W Brukseli otrzymano odpo- 
iwedź rządu gen. Franco, w spra- 
wie propozycji zainstalowania w 
Burgos przedstawiciela Belgii, w 
której rząd gen. Franco zgłasza 
zastrzeżenie, mogące spowodować 
pewne trudności. Rokowania w 
tej sprawie są kontynuowane. Jak 
widać, Rząd Spaaka chce za 
wszelką cenę doprowadzić do po” 
rozumienia z faszystami, 


Wojska republikańskie przystą- 
piły natychmiast do kontrataku, 
ale faszyści twierdzą, że ataki te 
odparli, przy czym na placu boju 
zostało przeszło 1000 zabitych. 

W wojskowych kołach hiszpań- 
skich twierdzą, że tegoroczna Q- 


tensywa świąteczna jest począt-| 


kiem największej bitwy, stoczonej 
dotychczas w wojnie hiszpańskiej. 
* 


ss 

W czasie nalotu samolotów fa- 
szystowskich na Barcelonę zbom- 
bardowany i zatopiony został an- 
gielski statek handlowy „Stan- 
croft“ o pojemności 1400 ton. 

W czasie drugiego raidu zrzuco 
no przeszło 70 bomb, które wyrzą 
dziły wielkie szkody. Liczba ofiar 
dotychczas nie została ustalona. 


Czy dojdzie do nówej wizyty Cham 


Koncentracja wosk wW 


-e $ip, 2 


W czasie świąt wybuchł pożar 
w lewym skrzydle słynnego zam- 
ku nieświeżskiego, siedzibie Radzi 
wiłłów. Ogień rozszeszył się Zz 
wielką szybkością, zagrażając ca 
łemu zamkowi. 


Zawezwane straże pożarne: nie- 
wojskowe 


W porcie poważnie zostały u- 
szkodzone trzy inne okręty an- 
gielskie:  „Newshabel“, „Lane“ ij 
„Wiltel”. Jedna osoba została za- 


bita, pięć zaś rannych. | świeska ochotnicza i 


a ereraa AS 
Bała Śmierć —1 
Lawina zabiła 93 rototników 


Śnieżna lawina zasypala wę wtorek 93-ch roboiników 
jednej z iabryk w okolicy Shiaidami w prowincji Toyama 
(Japonia środkowa). Dotychczas wydobyto 39 zabitych 
i 11 rannych. Akcja ratunkowa jest bardzo utrudniona 
z powodu niezwykle niekorzystnych warunków atmoste- 
tycznych. 


miejscowego pułku ułanów, przy- 
stąpiły natychmiast do ukcji ratun 
kowej. Równocześnie zaalarmowa 
no straże pożarne w Stołpcach, 
Horodzieju, Klecku | Łani. Wojsko 
wy oddział ratowniczy w niebez- 
piecznych i trudnych warunkach 
zdołał się przedostać na strych i 
dach zamku, oraz do wnętrza pło 
nących sal, przyczyniając się lo 
uratowania pozostałych komnat z 
bezcennymi zabytkami. Po kilku- 
godzinnej walce z żywiołem, uda- 
ło się pożar zlokalizować. Spłonę 
ła doszczętnie t, zw. sala królew- 
ska, część dachu oraz podłogi i 
sufity przyległych komnat, 


Stopiła się również na znacznej 
przestrzeni miedziana blacha, któ 
rą pokryty jest dach zamku. w 
czasię akcji ratunkowej, straż po- 
rządkowa, utworzona z oddziałów 
wojskowych, otoczyła  kordonem 


berlaina w Paryżu? 


ioskich 


na pograniczu francuskiej Somalii i Abisynii 


Paryskie dzienniki domagają się 
kategorycznie, by premier Cham- 
berlain i lord Haliiax w drodze do 
Rzymu zatrzymali się w Paryżu, 
a to w celu dokladnego uzgodnie- 
nia stanowiska Francji i Anglii w 
odniesieniu do Włoch 

„Jest bezwzględnie konieczne” 
— pisze „Intransigeant* — by w 
przeddzień negocjacji angielsko- 
włoskich solidarność francusko- 
brytyjska doznała ponownego po- 
twierdzenia oraz by stanowisko 
Francji wobec Włoch zostało do- 
kładnie sprecyzowane, przez Co u- 


13.000 samolotów 


wybudowanych zostanie 


Potwierdzają się pogłoski, iż 
prezydent Roosevelt ma zażądać 
od izby reprezentantów i senatu 
kredytów na budowę dziesięciu 
tysięcy samolotów w ciągu dwuch 
najbliższych lat, Prócz tego będą 
wybudowane 3.000 wodnopłatow- 
ców dła marynarki, Wszystkie za 
kłady lotnicze mają być zreorga- 
nizowane w sensie produkcji se- 
ryjnej. 


w ciągu najbliższych lał. 


| GWARDIA LOTNICZA AMERYKI 


Do nowozałożonych szkół lotni 
czych w Ameryce, zapisało się 
7.500 młodych ludzi, którzy będą 
kształcili się na mechaników i lot 
ników. W roku przyszłym liczba 
uczniów w tych szkołąch ma prze 
kroczyć 20 tysięcy. Do szkół lot- 
niczych będą dopuszczane rów- 
nież młode dziewczęta, 


Ku-Klux-Klan 


wznowił swą terrorystyczną działalność 


„Paryskie wydanie „New York 
Herald“ donosi z Waszyngtonu, 
że osławiony amerykański zwią- 
zek tajny Ku.Klux-Klan, który w 
ostatnich latach nie pizejawiał 
zbyt intensywnej działalności, w 
ostatnim czasie podjął na nowo 
akcję na wielką skalę. 
Właściciele większych posiadło 


ści ziemskich w południowych Sta 
nach Ameryki Północnej, którzy 
stanowią kadrę Ku-KluxKlanu za 
niepokoili się faktem, że murzyni 
organizują się w związkach zawo 
dowych i dlatego prawdopodeb- 
nie wznowili działalność swej ter- 
rorystycznej organizacji, 


nicznych wyrażają zdanie, że do- 
prowadzenie do wspólnej narady 
z minisirami angielskimi w Pary- 
żu nie stanowi bezwzględnej ko- 
nieczności, gdyż polityka Anglii i 


możliwi się ańgielskim mężom sta 
nu należyte poinformowanie Mus- 
soliniego. 

W kotach zbliżonych do francu- 
skiego ministerium spraw zagra- 


kewelacje socjalistycznego „Populaire“ 


Min. Bonnet zaa 


przed izbą tekst noty włoskiej 


Socjalistyczny „Populaire* atakuje ostro francuskiego 
ministra spraw zagranicznych Bonnet'a za to , że ubie- 
głego poniedziałku nie powiadomił lzby Deputowa- 
nych o nocie Rządu włoskiego, skierowanej do Rządu 
francuskiego a wypowiadającej układ z roku 1935. „Po- 
pulaire* utrzymuje, że gdyby nie popełniono niedyskre- 
cji prasowej, min. Bonnet zatańłby nadal treść noty wło- 
skiej w nadziei, że wpłynie to na rozwój sytuacji we- 
wnętrznej we Francji. 

Socjalistyczny kongres paryski, nie wiedziałby w takim 
wypadku o nocie włoskiej i powziąiby decyzje nie odpo- 
wiadające rzeczywistej sytuacji. 


Rząd „Frontu Ludowego” 
powstał w stolicy Chile 


PAT donosi z Santiago (Chiie), że powstał tam nowy rząd, Opar- 
ty na zasadzie „Frontu Ludowego", który natychmiast udzielą dy- 
misji 8 generalom oraz większości podsekretarzy stanu. Ponadto 
zamierzona jest dymisja 38 dyplomatów, w tym wielu szefów chi- 
iijskich placówek zagranicznych, 


Tylko 36 pasażerów na niemieckim transatlantyku 


BojikotNiemiec 


daje sie dotkliwie we znaki 


Jak donosi „New Chronicle”, jej 36 pasażerów, zamiast 1.500 osób. 
den z największych statków pasa- „Norddeutsche Lloyd“, *który 


Djnyósta Rada Wojenna Frandi 


żerskich Niemiec „Bremen“, pod- 
czas swojej ostatniej podróży do 
Ameryki, miał na pokładzie tylko 


jest- właścicielem tego statku wy- 
cofuje go z żeglugi transatlantyc- 
kiej. 


W skład Najwyższej Rady Wo- 
jennej Francji na rok 1939 mają 
wejść 2 żyjący marszałkowie Fran 
cji: Petain i Franchet d'Esperay 
oraz 14 generałów z szefem 'szta. 
bu głównego, gen. Gameiin na 
czele. 


„lństytut badań naukowych, po- 
święconych obronie narodowej”. 
Będzie on organem koordynują- 
cym prace wszystkich istniejących 
instytutów naukowo * badawczych 
cywilnych ł wojskowych, celem 


Nowe metody 


leczenia ran postrzałowych 


najlepszego wykorzystania ich ba 
dań z punktu widzenia obrony pań 
stwa. 


pazwiązanię partii komunistyczne] 


w Czechosłowacji 


Rząd czesko-słowacki na pod- 
stawie rozporządzenia o pariiach 
politycznych z dn. 23 grudnia roz- 
wiązał czesko - siowacką partię 
komunistyczną w Czechach i na 
Morawach, 


kd 
W Paryżu powołano do życia 


W motywach zarządzenia Rzą- 
du praskiego podkreśla się, iż dzia 
talność partii komunisiycznej sta- 
la w sprzeczności z dobrem po- 
wszechnym. (PAT). 


W Moskwie odbyła się narada 
chirurgów sowieckiech. Na nara- 
dzie tej wygloszono szereg refera- 
tów o nowych me.odach leczenia 
ran postrzalowych, zwlaszcza zaś 
poranień czaszki. Narada chirur- 
gów sowieckich powzięia szereg 


uchwał, wyrażających gotowość 
ofiarnej pracy dla armii czer- 
wonej w razie wybuchu wojny. 
Jedna z powziętych uchwał doma- 
ga się dalszej rozbudowy szpital- 
nictwa wojskowego (ATE). 


Uchodźcy żydowscy w Holandii 


Władze holenderskie utworzyiy | ntyśl tych zarządzeń uchodźcy ży- 


centralne biuro dla uchodźców ży | dowscy będą podiegali 


w ciągu 


dowskich, którzy przybyli do Ho-| lat 5-ciu rejestracji, oraz nadzo- 
landii po dniu 1 marca 1938 r. W | rowi władz administracyjnych. 


Francji jest całkowicie uzgodnio- 
na. 
Bs 


+ 

Prasa paryska zamieszcza wia- 
domości z Dzibuti o koncentracji 
wojsk włoskich na pograniczu Abi 
synii i Somalii francuskiej. Koncen 
tracji tej towarzyszyć mają przy- 
gotowania wojskowe, zakrojone 
na szeroką skałę. Według opinii 
dzienników paryskich, Somalia 


INieśwież w płomieniach 


Katastrofalny pożar zniszczył słynną siedzibę Radziwiłłów 


zamek, zapobiegając kradzieżom i 
niszczeniu zabytków. Ogień doga 
szano do samego rana. ; 

Pożar powstał w czasie nieobec 
ności Radziwiłłów, którzy trady* 
cyjnym zwyczajem bawili w tym 
czasie razem z gośćmi w okolicze 
nych lasach na polowanit. Przye 
byli oni samochodami z polowa- 
nia w chwili, gdy lewe skrzydło 
stało już w ogniu. Przyczyna po- 
żaru jest dotychczas nieustalona. 
Wyrządzone szkody są bardzo 
znaczne. 


PrezydentRP. 


w Zakopanem 


PAT donosi: We wtorek, korzy- 
stając ze wspaniałej słonecznej 
pogody Pan Prezydent Rzeczy 
pospolitej z małżonką i otoczee 
niem udał się kolejką torową ne 
Gubałówkę. W czasie jazdy i na 
Gubałówce Pan Prezydent interes 
sował się urządzeniami kolejkt 
i stacji. Następnie Pan Prezydent 
udał się nia stadion narciarski 
Krokwią, a wreszcie wyjechał na 
Kalatówkę, gdzie zwiedził Hotel 
Turystyczny. 


Oredzie 


Prez. Rocseval'a 

Prezydent Roosevelt spędził 
święta w Białym Domu, przygoto 
wując tekst swego orędzia, które 
ma wygłosić w przyszłym tygode 
niu podczas inauguracji sesji kont 
gresu, 


„Prager Beobarkiet” 


Oba dzienniki niemieckie w Pra 
dze „Prager Presse" i „Prager Ts 
geblatt" przestają wychodzić % 
dniem 31 b. m. Zamiast nich ukaa 
że się w dniu 1 stycznia 1039 £, 


Hitlerowcy niszczą kościoły 


w Austrii 


Antykatolickie nastawienie no- 
wych władców Austrii znajduje 
swój wyraz w aktach wandaliz- 
mu, ofiarą którego padają urządze 
nia kościelne, ołtarze, obrazy i 
przedmioty kultu. Między innymi 
spustoszony został kościół w Ma- 
ria „ Enzersdorf, stanowiący cel 
licznych pielgrzymek z całej Au- 


strii i sąsiedniej Bawarii. Grupy: 
pijanych hitlerowców  wtargnąw= 
szy do kościoła, rozbiły butelka= 
mi od piwa figury stojące na ołta 
rzu, pokrajały obrazy i wybiły 
wszystkie okna. Również w ifi- 
nych kościołach powybijano ókna 
i witraże, przedstawiające często 
dużą wartość artystyczną. 


Zakazana „Lorrelay” | 


w Trzeciej Rzeszy 


Wszystkie sklepy muzyczne na 
terenłe b. Austrii, otrzymały w 
związku ze świętami Bożego Na- 
rodzenia spis wszystkich płyt z na 


granymi utworami żydowskich 
kompozytorów, lub żydowskimi 
odtwórcami nawet narodowych 


pieśni niemieckich. Płyty te mają 
być wycofane ze sprzedaży. Sprze 
daż zakazanych płyt będzie $uro- 
wo karana. M. in. wycofano rów" 
nież płytę ze znaną piosenką Lor- 
relay, do której tekst napisał Hein 
rich Heine. 


z... zastrzeżeniami 


Portugałska Akademia 
przyznaia nagrodę literacką im. 
R. Malheiros p. J. Pago de Arco 
za jego powieść p. t. „Ana Paula", 
jednocześnie poddając surowej kry 
tyce nagrodzoną przez siebie po- 
wieść, Protokół o przyznaniu na- 
grody wylicza biędy gramatyczne 


Nauki stylistyczne oraz ortograficzne, 


zarzuca nadmiar wyrażeń francu- 
skich i galicyzmów. Decyzja Aką- 
demii została przyjęta ze zdziwie- 
niem, gdyż w końcu nie wiadomo, 
czy nagrodzony utwór jest zły czy 
dobry. 


76 stopni poniżej zera 


Najz:m:ieiszy 
Najzimniejszym dotąd punktem 
na ziemi był Wierchojańsk we 
wschodniej Syberii W r. 1885 za 
notowano tam temperaturę minus 
16 stopni Celsiusza, Od tego cza- 
su żadna ze stacji meteorologicz- 
nych nie zanotowała niższej tem- 


| ka Pólnocna. 


punk. Świata 
peratury, 
| stopni, Meteorolodzy przepowia= 
dają, że najzimniejszą strefę w 


tym roku posiadać będzie Amerye 


`~ 


W ostatnich dniach. 
| wierchojańsk wykazał minus 49 


Rozumne słowa Marszałe 


Chłop a robotnik. Głos „wicdarzy” 


Dążenie do porozumienia chło- 
pa z robotnikiem rozwija się w 
Polsce żywiołowo. Rzecz zrozu- 
miała: chłopa łączy z robotnikiem 
cała masa wspólnych przekonań 
i cała masa wspólnych interesów.| miastach. 

Łączy np. wspólna walka o de-| Proste į rozumne słowa. Antor 
mokrację. A demokracja — to nie| wielki nacisk kładzie na zaga- 
tylko ordynacja wyborcza  dojdnienie oświatowe. Powiada, że 
Sejmu, bynajmniej! To całe poj? robotnik w. mieście ma często nie 
mowanie istoty, charakteru, roze złą 7.klasową szkołę; poza tym 
woju państwa! Z walką o demó-| łatwiej mu dostać wykształcone- 
krację łączy się walka o kulturę.| go prelegenta. A dziecko chłop- 

Zrozumiałą więc jest rzeczą, ŻE| skie na wsi, młodzież musi się 
nie brak w Polsce czynników,| borykać z niezmiernie trudnymi 
które starają się przeszkodzić lej| warunkami. „Przeszło połowa nas 
współpracy i współwalce. Wiado- | __ powiada ob. St. Ignar — koñ- 
mo, z jakich stron idą te prze” | czy zaledwie 4 oddziały...*, Ale 
szkody. Jednakowoż istnieją W | zato, jeśli chodzi o dostęp do 
różnych państwach takie klasycz- szkoły Średniej, szanse chłopa i 
ne wzory współpracy chłopsko- | ropotnika są jednako marne. W 
robotniczej, że muszą przecie | szkojąch Średnich spotkamy naj- 
otwierać oczy tym — wśród chło- | wyżej 9% chłopskich dzieci. Ob. 
pów i robotników — którzy jesz- | Ignar pisze do robotników: 
cze dobrze nie widzą. Wystarczy Myśmy się już wielu rzeczy od 
wskazać na kraje skandynawskie| was nauczyli: urządzać obchody. 
(w szerokim tego słowa znacze. | manifestacje, siedzieć w więzie- 
miu) — na Danię, Szwecję, nawet] niach. Ale też dużo sami wypra- 
Finlandię. Wszak to rządy chłop-| eowaliśmy | nawet Wam możemy 
sko. . robotnicze, dopomóc w wychowaniu i w wal. 
= Jeśli weżmiemy polskie środo-| ce. 
wiska chłopskie, pokaże się zape-| Autor kończy stwierdzeniem, że 
wne, że najgłębiej rozwija się 
świadomość konieczności wspó!- 
pracy wśród młodzieży wiejskiej. 
Rzecz zrozumiała. Młodzież szuka 
mowych dróg, — młodzież chętnie 
zrywa z szablonem 1 tradycją; 
młodzież rozumie, że idą nowe 
czasy. Coraz częściej młodzież 
„Zniczowa* (w Małopolsce) czy 
„Wiciowa* wyciągają dłoń do 
młodzieży robotniczej. Jest to mo 
że początek niezwykle ważnego 
procesu dziejowego... 

Ostatni ,50) numer „Wici” jest 
poświęcony właśnie temu zaga- 
dnieniu współpracy. W imieniu 
wiciowców występuje ob. Ignar z 
pięknym artykulem wstępnym p.t. 
„Młodzież chłopska i robotnicza”. 
W imieniu młodzieży robotniczej 
pisze nasz tow. W, Pietrzykowski. 
Nas interesuje ze zrozumiałych 
względów przede wszystkim arty. 
kuł ob. Ignara. 


robotnika do pracy. 

Ziemi potrzeba przede wszyst. 
kim młodzieży chłopskiej, a pracy 
potrzeba bezrobotnej młodzieży w 


Refilexsie 


IF ustrojach „totalnych* — w 


stwowych i życia społecznego 
ludności — wzrasta również LEK- 
CŁWAŻENIE JEJ WOLI i PO- 
GARDA DLA JEJ REPREZEN- 


Przede wszystkim wskazuje na | TANTÓW. 
gospodarcze stosunki, które dziś Demokracja? — te „zgrany 
przerzucają z miejsca na miejsce | liczman"!.. Parlament? — to 


robotnika | chłopa. Mlody chłop 
nieraz musi szukać pracy w mie- 
ście. Robotnik nieraz szuka za. 
robku na wsi. To są bracia w 
pracy. „Przedzłał* pomiędzy nimi 
(jeśli chodzi o chłopa ma!orolne- 
go) nie jest istotny. „Szlaban* 
trzeba usunąć. Prawdziwy prze 
dz'al, przedział klasowy jest gdzie 
indziej. | właśnie ten wspólny 
wróg łączy chłopa i robotnika: 
Dzisiaj chłopu 1 robotnikowi uka 
zały zię Inne „sziabany* — te, 
które dzielą wieś chłopską od pa- 
łacu dziedzica i te, co zastawiają 
robotnikowi wystawy piekarń, wę 
dhiniarni 1 sklepów odzieżowych. 
Często także buduje się „szlaba- 
ny”, mie dopuszczające robotnika 
do zamkniętej przez kartel fa. 


„przeżytek“, „nierealny symbeł 
martwej teorii”! Większość? — 
„na nią oglądać się mogą tylko 
słabi!.." Wola narodu? — on 
chce zawsze tylko... „chleba i 
igrzysk 1... 

A ponieważ w państwach o u- 
strojach totalnych CHLEBA NIE 
MA, więc — zamiast niego — da- 
je się narodowi obchody, prze- 
mówienia, chorągwie — i od ecza- 
su do czasu krwawe widowiska 
znęcania się nad Żydami i ska- 
zańcami w obozach koncentracyj- 
nych, 

Jedyny czynnik, który ma war- 
tość, to tylko siła i wola wodza i 
jego „elity“, 

A jednak ei silni wodzowie, 
którzy tak bezgranicznie wierzą 
w siebie i lekceważą masy, bar- 
dzo chętnie powołują się na swe 
zwycięstwa wyborcze i nie mają 
dość siły i odwagi, by odkryć 
swoje lekceważenie i samowolę—i 
nie zasłaniać ich namiastkami 
„parlamentów*, udejącymi wy- 
raz woli narodu, którą dopiero co 
zdeptali. Powołują więc „Parla- 
menty“ i „Rady Narodowe“, 
„Reichsraty* i „Skupczyny”, we- 
dle ordynacji wyborczych, któ- 
rych celem jest nie to, by — wy- 
brane na ich podstawie — Izby 
poselskie odpowiadały woli naro. 


Nasz nakład 


bryki. 
Te jest istotny podział, który 


A, f e` 
ŻOŁĄDKOWE 
aa 


KEJ 


sa przyczyną powstawania rôt 
mych chorób, odbierają apetyt, 
tworzą zła przemianę materii. 
Należy dbać o normalna lun. 

jonowania żołądka i kiszek 
Brzea regularne wypróżnienia. 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
ORA LAUERĄ 

Słosują uę przy obstrukeją 
normują trawienie, czyszcza lą. 
gaca i bezbolesnie, przeciw. 

ziałają tworzeniu się iłuszczy, 
wydalają tubstaneje gnilne, 
nie wywołują przyzwyczajenia 
Stosowane sa również skutecz. 
nie w cierpieniach wątroby, 
nerek i pęcherza, kamicy 
żółciowej. reumatytmie, orire: 
lyżmie, hemoroidach i otyłości. 


ZIOŁA Z GÓR'HARCU- 
„Dra LAVERA 


który ukaże sie w dniu 1 
tak samo objętości. 


tel. 51 .80 


nie dopuszcza chłopa do ziemi, a| walka o wolność, o prawa, o kul- 


turę wymaga solidarności chłopa 
i robotnika” 

Oi młodych zależy wyzwolenie 
z niewoli faszyzmu, zakuwające- 
go z zaciekłością kajdany na rę- 
kach ludzi pracujących. 

Ażeby tego dokonać, musimy 
zespolić nasze siły. Musimy skrzy 
knąć  nieświadomą młodzież mra 
wsiach i po miastach. Jest to wal 
ka ciężka, Walka o wolność, o 
Polskę silną, oświeconą 1 sprawie- 
dliwą. 

Tyle ob. Ignar w swoim rozum- 
nym artykule. Tow. Wł. Pietrzy- 
kowski w serdecznych słowach 
oświadcza na szpaliach pisma Wi 
ciowego, że młodzież robotnicza 
widzi w młodzieży  ch'opskiej 
swoich szczerych przyjaciół i 
wsnółtbojowników, 

Ten numer „Wici“ jest nową, 
znamienną manifestacją  brater. 
stwa młodzieży robotniczej i chłop 
skiej. Jest także wyrazem rosna- 
cego wzajemnego zrozumienia ro- 
botnika i chłopa. 

Dzielni „wiciarze* zrobili jesz- 
cze jeden krok ku bliskiej współ- 
pracy robotnika i chłopa! 

K. CZAPIŃSKI. 


WODY KWIATOWE, PERFUMY 


CHERYS 


Nowe parlamenty 


| du i były odbiciem prądów w spo- 
miarę faszyzowanią urządzeń pañ- | łeczeństwie, — lecz 


by jaknaj. 
wierniej i jaknajpokorniej speł- 
niały rolę „Yesmanów“, zawsze 
gotowych „przytaknąć* swemu 
wodzowi. 

Boję się, czy i u nas nie wyla- 
niają się tendencje utrwalenia 
tych samych szkodliwych „namiae 
stek”, Wbrew bowiem wyrażne- 
mu brzmieni ędzi P 
denta Rzplitej, które wyraziło 
wolę, by „W SZEROKICH MA- 
SACH narodu“ wzrosło  „zrożu- 
mienie czynniejszego współudzia- 
łu w pracy dla Państwa“ i by w 
Izbach przejawiał się „PEŁNIEJ- 
SZY WYRAZ nurtujących w spo- 


łeczeństwie prądów“ — p. gen.| 


Skwarczyński, szej O. Z. N/u, w 
odczytanej ostatnio mowie zapo- 
wiedział już dzis, że „brzmienie 
przepisów“ nowej ordynacji, nad 
którą ma rozpocząć prucę obec- 
ny Sejm, powinne „oddać głos 
tym prądom, które są azem 
POCZUCIA OBOWIĄZKU wobec 
Państwa”, a nie woli większości 
jego obywateli. 

„Państwo* — to zawsze tylko 
FORMA współżycia całego społe- 
czeństwa — i zawsze można w nią 
wlać dowolną treść: dla jednych 
jest to ORGANIZOWANIE 0. 
BRONY WOLNOŚCI WSZYST. 
KICH PRZED WYZYSKIEM I 
UCISKIEM JEDNOSTEK; dla in. 
nych — organizowanie niewoli 
mas, jęczących pod przemocą dyk- 
tatorów i ich „elit“, Te także nie- 
którzy nazywają... „spełnieniem 
obowiązku wobec Państwa!” 

n, è, 


przekroczył 80. 


Dziś zwracamy się o zamówienia 
i ogłoszenia dla 


000 egzemplarzy 


stycznia w powiększonej 


Administracja centralna — Warszaw), Warecka 7, 


Z dniem 1 stycznia rozpoczynamy XLV! rok istalaaia 


Str. 3 


SETIT OA TTTZE ZEE TERE W OTTO NA TERAZ TW I TO DY 0% 


k Piłsudski o Hitlerze 


Ž książki b. prezydenta Senatu Giańska p. Rauschninga 


W wydawnictwie „Europa* w 
Zurychu ukazało się, jak już do- 
nosiliśmy, duże dzielo - pierwszego 
narodowo”,„socjalistycznego” pre- 
zydenta Senatu gdańskiego dr- 
Hermana Rauschninga. 

Dr. Rauschning poznał hitleryzm 
od wewnątrz i nazywa ruch ten 
„rewolucją nm-hilizmu“. 

Przytaczamy dzisiaj to, co au- 
tor pisze © rozmowie z Mar 
szałkiem Piłsudskim, któremu za“ 
proponował spotkanie z Adolfem 
Hitlerem. 

„Marszałek — pisze dr. Rau- 
schning — dał mi możność wypo” 


| pład Hitlera, polegający na wy- 
suwaniu swej osoby na pierwszy 
| plan, by w końcu samemu ponosić 
| całkowitą odpowiedzialność W 
| ograniczeniu się ukazuje się mistrz 
Marszaiek kilkakrotnie dobitnie 
cytował to powiedzonko Goethe- 
| go, wskazując na umiar jako na 
jedyną drogę, prowadzącą do po- 
wodzenia. Poskromić naród może 
tylko mistrz. Szlachetny koń chęt 
nie nosi dobrego jeźdźca, ale za- 
rzuca jeźdźca kiepskiego. 

Sposób, w jaki Marszałek wska 
zał na przeciągnięcie struny za- 
| rządzeń dyktatorskich w Niem- 


wiedzenia Się w Sposób wyczerpu | czech, dowodził, iż zasadnicze bra 


jący. Rozmowę prowadził Marsza 


ki w reżymie niemieckim widział 


tek z godną najwyższej uwagi 0- | w stosowaniu ponad miarę niena- 


E ADIE E WE ZOTZY ZOE OAZĘ 7 N e EOTP TYPY DR ZZOZ, 
IDEAŁ KAŻDEJ GOSPODYNI — TO NASZE WYROBY: 


twartością o narodowym „socjali- 
zmie“, 

Z rozmowy wywnioskowałem 
poważne rozważanie, co do pogłę 
bienia związku z Niemcami, czy 
też zachowania krytycznej rezer- 
wy, z czym zresztą już nieraz spo- 
tykalem się w zapytaniach pol- 
skich ministrów: „Czego chcą i 
de czego właściwie zmierzają 
Niemcy?'. Szczere wskazanie na 
| niektóre szczególnie bijące w ©- 
'czy cechy w reżymie narowo-,,so" 
cjałistycznym** oraz związanie z 
|tym obiekcji co do trwafości sto- 
| sznków niemieckich pozwałaty do 
myślać się, iż poważnie pomyśla- 
na normalizacja stosunków pol- 
| sko-niemieckich byiaby przez Pol. 
|skę pożądana, zachowaną rezer- 
wę zaś należy przypisać charakte- 
rowi narodowo . „Socjalistycz- 
nej* dyktatury. 

— Pan Hitler zanadto ryzykuje 
— Oświadczył kilkakrotnie Mar 
szałek — p. Hitler nie zmienił na- 
rodu niemieckiego i nie zmieni go 
na swój sposób. Nazewnątrz mo- 
że się coś zmieniło, ale wszystkie 
dawne trudności trwają nadal. Są 
one tylko z wierzchu przykryte, a- 


lle z czasem znów się ujawnią. 


Marszałek wytknął zasadniczy 


„WIEŻ 


s“ 4. „SREBRO 
2. „SREBROL" 


turalnych i niezdrowych środków; 
sprawiających chwilową ulgę". 

Rozwój wypadków w „Trzeciej 
Rzeszy” w zupełności potwierdził 
opinię Marszałka Piłsudskiego. — 
Wierzymy, że j reszta przewidy= 
wań tak samo się ziści. 

Do spotkania pomiędzy Mar: 
szałkiem a Hitlerem — jak wiade 
mo — nie doszło. 


KTO PALI PŁASKIE WINIEN 
SPRÓBOWAĆ 


„PŁASKIE EXTRA”, 


POZOSTANIE PRZY NICH 


64 proszek — puder do czyszczenia 
aluminium, szkła i metali. 


pierwszy chemiczny proszek do my 
cia podłóg. ŻĄDAĆ WSZĘDZIE! 


Po wyborach samorządowych 
Socjaliści francuscy 
do socjalistów Polski 


Prezydium Nadzwyczajnego Kongresu Francuskiej Partil 


Socjalistycznej 


przesłało nam uchwałę jednomyślną, 


po 


wziętą przez Kongres naszych towarzyszy francuskich, 


Red. 


Kongres pozdrawia POLSKĄ PARTIĘ SOCJALISTYCZNĄ z powo, 
du poważnego į mającego duże znaczenie zwycięstwa podczas wy« 
borów samorządowych, zwycięstwa, odniesionego w warunkach 


wyjątkwo trudnych; Kongres widzi 


w tym zwycięstwie jeden 


z kroków decydujących w walce przeciw faszyzmowi międzynano 


dowemit. 


Pozdrowienie analogiczne Kongres skierował do BUNDU. 


Jah hitlerowcy rozmieją nentralnoś 


zmieniu orędzia p. Prezy- | 


Pisaliśmy już kilkakrotnie o pre 
tensjach „Trzeciej” Rzeszy do 
prasy szwajcarskiej za jej rzeko” 
mo nieprzychylny do Niemiec hit- 
lerowskich stosunek i o wtrącaniu 
się futleryzmu do spraw wewnę- 
trznych Szwajcarii. Sprawie tej 
warto poświęcić kilka słów, cho- 
dzi tu bowiem o coś nowego w ak 
cji międzynarodowej hitkryzmu, 
o nowy numer w programie hitle- 
ryzmu- 

Szwajcaria oddawna cierpi od 
kreciej roboty hitlerowskiej. W 
ostatnich czasach propaganda hi- 
tlerowska z szczególną pasją 0- 
brała sobie za cel ojczyznę Wil- 
heima Tella, atakując zwłaszcza 


prasę Szwajcarską i dążąc ią dro- 


gą do podważenia wolności prasy 
w Szwajcarii. Władze szwajcars- 
kie robią wszystko, by łagodzić 
gniew hitlerowców i zaprowadzi* 
ły surową kontrolę prasy. Zresztą 
prasa szwajcarska wszystkich od- 
cien; sama dba o to, by Niemcy 
mialy jak najmniej powodów do 
„skarg i unika nawet pozorów 
tendencyjnego traktowania spraw 
n'emieckich. Ałe jednej rzeczy pra 
sa szwajcarska mie chce się wy- 
rzec, mianowicie: wolności. Prasa 
ta nie chce się dać „zglajchszalto 
wać” wedle woli Berlina. A Ber- 
linowi właśnie o to jedno tylko 
chodzi. | dlatego im więcej u- 


stępstw ze strony władz szwajcar | 


skich, tym większe Są żądania 
Berlina, tym napastliwsza jest pro 
paganda hitlerowska przeciw 
Szwajcarii, jej prasie i Rządowi, 

Propaganda ta używa już me- 
tod „sudeckich. Prasa hitlerow= 
ska w Rzeszy alarmuje opinię, że 
w Szwajcarii  rozpętano orgię 
prześladowań wszystkiego co 
niemieckie, a ponieważ prawie ca 
ła prasa szwajcarska jest zabro- 
niona w Niemczech i nie ma do- 
stępu do obywateli niemieckich, 
więc nie mają ci Niemcy z Rze- 
szy możności skontrolowania pra 
wdziwości tej propagandy i powo 
li wytwarza się niechętny, czy na- 


wet wrogi, stosunek do Szwajca- 
rii. Tak Goebbels przygotowuje 
odpowiećm nastrój, przychylny 
dla „wyzwolenia* braci z pod u- 
cisku „tyranów berneńskich*, — 
śmiertelnych wrogów  niemczyz- 
ny. 

Ale to są stare, znane już środ- 
ki propagandowe hitleryzmu. 
Nowością jest atak Berlina na neu 
tralność Szwajcarii, „ Voelkischer 
Beobachter” grozi Szwajcarii, że 
Niemcy mogłyby na podstawie 
traktatu z roku 1815, ustanawiają 
cego neutralność Szwajcarii, za- 
żądać od „zneutralizowanej'* 
Szwajcarii, neutralności „rzeczy- 
wistej* nietylko ze strony Rządy i 
Państwa, lecz także narodu. 

Nie można jaśniej wyrazić za” 
miarów i celów hitłeryzmu, miż 
w tych słowach głównego dzienni 
ka hitlerowskiego. Nie tylko Pań- 
stwo ma być „neutralne“, lecz 
także naród. A przez neutralność 
narodu rozumie hitleryzm podpo- 
rządkowane prasy szwajcarskiej 
interesom hitlerowskim, zaniecha- 
nie wszelkiej krytyki tego co się 


dzieje w Niemczech j wszelkich 
posunięć hitleryzmu na zewnątrz, 
słowem „zglajchszałtowanie* pra 
sy szwajcarskiej z prasą Rzeszy: 
Dopóki to nie nastąpi, póty niem 
czyzna w Szwajcarii będzie cie= 
miężona, aż uderzy godzina „wy 
zwolenia”... 

Prasa szwajcarska nle ukrywa, 
że Berlin rczpętał groźną ofensy- 
wę przeciw małemu krajowi. Ale 
mimo to organ rządowy „Bund w 
Bernie pisze, że „lekcje neutralno- 
ści, jakich nam udziela prasa Rze” 
szy, będą tutaj (w Szwajcarii) od- 
rzucone, jako wtrącanie się do 
spraw wewnętrznych Szwajcarii”. 

Te „lekcje neutralności" są do- 
brą lekcją dla tych wszystkich, ce 
sądzą, że neutralność jest ucieczką 
od pożądliwości hitleryzmu i jego 
zaborczości. Neutralność w roz- 
mieniu hitleryzmu oznacza powol- 
ność dla hitleryzmu, oddanie się na 
jego taske i niełaskę. Gdy hitle- 
ryzm upatrzył sobie jaką ofiarę, 
to nie ma innego wyjścia jak: wal 
ka albo kapi'ulacja, Wszystko in- 
ne, a więc także neutralność, jest 
złudzeniem i fikcją. (imb.) 


„Czystka“ w lotnictwie 


sowieckim 


„Daily Tolograph“ donosi z Mo- 
skwy, że w lotnictwie sowieckim 
p:zeprowadzana jest obecnie no- 
wa „czystka*, będąca już drugą 
tego rodzaju akcją w ciągu ostat- 
nich dwóch lat. ; 

W centralnym aeroklubie w 
ZSSR. wykryto „wrogów ludu“, 
Prezes klubu Belusow wydawać 
miał dyplumy lotnicze, przysługu- 
jące dopiero po ukończeniu roez- 
nego kursu już po wyszkoleniu 
dwumiesięcznym. Naczelnik sekcji 
sportowej Bubnow oskarżony jest 
,0 ponoszenie odpowiedzialności 
Za znaczne zwiększenie się niesz- 
częśliwych wypadków. Wreszcie 
n-.dinspekiorow: Paniszewowi za- 
„rzuca się, że zataił on szereg kata- 


I 


stroi lotniczych i zaniedbywał 
wyszkolenia pilotów. 

Stosunki panujące w cywilnym 
lotnictwie sowieckim są —. zda» 
niem dziennika - rozpaczliwe. A> 
paraty szkolne przedstawiają po- 
ważne niebezpieczeństwo dla szko» 
lących się na nich pilotów, albo« 
wiem są to wszystko maszyny sta« 
rych typów, do tego stopnia zniez= 
czone, że nie nadają się już do 
użyrku, W warsztatach panuje 
kompletny chaos. Intendent oskar 
żony jest o zmarnowanie znacznej 
ilecści materiałów pędnych. Wre- 
szcie oskarżeni stoją pod wspól- 
nym zarzntem nadużywania alko- 


holu. (ATE.). 


Miałem oddawna pewność, że 
Józef Piłsudski, gdy opracowy- 
wał wczesną wiosną roku 1920 
swój pian sojuszu z atamanem 
Petlurą, — sięgał myślą ku tra- 
gedii polsko - ukraińskiej XVII 
stulecia, Bo dzisiaj wiemy już 
wszyscy, że jeżeli nasza dawna 
Rzeczpospolita szlachecka „po- 
tknęła się', mówiąc słowami źe- 
romskiego, o dolę chłopską, o do 
lẹ „bandosa” w dziedzinie utrzy- 
mania niepodległości narodowej 
(nie zdołała, i nie potrafiła, i po- 
niekąd bodaj nie chciała urucho= 
mić mas ludowych w imię obro- 
ny), o tyle na swoim historycz- 
nym szlaku „potknęła się” o 
sprawę lLozacką, t. zn. o sprawę 
ukraińską. 

Polska myśl niepodległościo- 
wa przed wojną światową rozu- 
miała doskonale całą wagę za- 
gadnienia ukraińskiego, Nikt w 
Polsce nie doceniał tego zagad- 
mienia w równym stopniu, jak 
Leon Wasilewski z jednej a Mi- 
kołaj Hankiewicz z drugiej stro- 
ny. Listopad r. 1918 zburzył 
wiele nadziei. Józef Piłsudski 
spróbował je restytuować wcze- 
sną wiosną r. 1920. Próba za- 
wiodła. Złożyło się na ten za- 
wód przyczyn dużo, Przyczyną 
najważniejszą było — sądzę — 
to, że myśl wspólna Piłsudskiego 
i Petlury wyprzedziła, niestety, 
możliwości danego okresu dzie- 
jowego; wielki przełom wojny 
świalowej nie przyniósł Ukrai- 
nie „podstawowej — że tak po- 
wiem—bytu miepodleglego; przy 
niósł jej koniec końców krótko- 
trwały stan prowincji autonomni- 
cznej wewnątrz Związku Repu- 
blik Sowieckich, — stan, zlikwi- 
dowany faktycznie przez centra- 
lizację biurokratyczną epoki Sta 
lina, 

Mam pewność zupełną, że Jó- 
zet Piłsudski — po doświadcze- 
niach lat 1917 — 1918 — rozu- 
miał świetnie nową sytuację: 
Niemcy kroczyły na „teren“ pro 
blemu ukraińskiego. W kroczy- 
ły Niemcy cesarskie wraz z ar- 
mią gen. Eichhorna, wraz z całą 
plejadą ekonomistów, inżynie- 
rów, techników, działaczy gospo- 
darczych, pastorów, kupców, spe 
kulantów. „Rządy” hetmana Sko 
ropadskiego w Kijowie i rządy 
(bez cudzysłowu) gen, Krasno- 
wa w Rostowie nad Donem były 
symbolem ówczesnego opanowa- 
nia sprawy ukraińskiej przez 


Niemcy cesarskie, Rewolucja li- 
stopadowa roku 1918 i klęska 
marszałka Hindenburga na fron 
cie zachodnim położyły kres o- 
wej pierwszej, podjętej na wiel- 
ką skalę próbie oparcia rozwią- 
zania sprawy ukraińskiej nie o 
Moskwę i nie o Warszawę, jak 
było za wojen kozackich XVII 
stulecia — żylko o Berlin. 

„Kolos“ Skoropadskiego oka- 
zal się kolosem na glinianych no- 
gach. Nie poparły go ukraińskie 
masy ludowe. Skoropadski zna- 
lazł przytułek w Berlinie. A je- 
go koncepcja znalazła tak samo 
przytulek w planach i zamia- 
rach, w książkach i wystąpie- 
niach publicznych ludzi, którzy 
są ekipą kierowniczą „Trzeciej ' 
Rzeszy. 

Trzeba znać dokładnie te książ 
ki i te wystąpienia publiczne, by 
zdać sobie sprawę z powagi prze 
mian, jakie zaszły na Rusi Przy- 
karpackiej po kaiastrofie dawnej 
Czechosłowacji i z oddźwięku, 
wywołanego przez owe przemia- 
ny w społeczeństwie ukraińskim, 


gdziekolwiek ono istnieje. Po- 
wiedzmy sobie wyraźnie: w mie- 
szczańskich odłamach społeczeń 
stwa ukraińskiego powstał silny 
prąd na rzecz „orientacji niemie- 
ckiej”, jako odskoczni, która pó- 
zwoli na postawienie ponowne 
sprawy ukraińskiej w całej roz- 
ciągłości, jako sprawy między- 
narodowej. 

Wiem, że mieszczańscy poli- 
tycy ukraińscy popełniają ol- 
brzymi błąd historyczny, podo- 
bny do tego, który popełnił kie- 
dyś Bohdan Chmielnicki, Ale 
wiem tak samo, że „mełoda” Je- 
remiego Wiśniowieckiego koszto 
wała Polskę nieskończenie dużo. 

Więc trzeba znaleźć drogę wła 
ściwą, prowadzącą do celu. 1 
trzeba nauczyć się spoglądania 
trudnościom prosto w oczy za- 
miast stosowania zastrzyków usy 
piających. 

To pierwszy przyczynek dla 
potrzeby rewizji naszej państwo 
wej polityki zagranicznej. 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


Peter Forster Ściety ! 


Czytelnicy nasi przypomną 80: 
bie, że przed kilkn miesiącami 
udało się dwóm młodym ludziom 
zbiec z obozu korcentracyjnego 
w Buchenwaldzie, przyczym w o- 
bronie własnej zabili strażnika o- 
bozowego. Jednego z nich wkrótee 
ujęte i stracono. Drugiemu zaś, 
nazwiskiem Peter Forester, powio- 
dło się szczęśliwie dotrzeć do gra 
nicy Czechosłowacji i znaleźć przy 
tułek — coprawda w więzieniu — 
tego kraju. 

Obecnie prasa zagraniema do 
nosi, że Rząd czeski wydał go w 
ręce oprawców i że po upływie 24 
godzin wykonano na nim w Wej 
marze wyrok Śmierci. 


Forster był robotnikiem i s0- 
cjalistą. Aresztowany po dojściu 
Hitlera do władzy, następnie zwol 
niony, a później ponownie arcsz- 
towany i osadzony w ohozie w 
Buchenwaldzie, gdzie znęcano się 
pad nim, zdołał w końcu wydostać 
się na wolność, by wreszcie — pa 
tragedii czechosłowackiej — za- 
kończyć tragicznie swe młode ży: 
cie. 

Forster, przebywając w więzie- 
miu czeskim, wystosował do demo. 
kracji europejskiej wzruszający 
apel o ratunek przed katami hitle- 
rowskimi, Ale klęska demokracji 
czeskiej przypieczętowała i los 
Forstera. i 


Niemcy podziemne 


Od czasu do czasu pisma nie-; 


mieckie ujawniają charakterystycz 
ne fakty, świadczące o narastaniu 


prądów Opozycyjnych w „Trze. 


ciej* Rzeszy, Na mocy rozporzą- 


dzenia ministerium propagandy, ' 


tycznych. Od czasu do czasu jed- 
nak dla ostrzeżewa opinii podaje 
sprawozdania z drobniejszych roz 
praw przeciwka wrogom reżimu. 
Ilość tych sprawozdań jest najlep- 
szym świadectwem rozrostu akcjł 


prasa niemiecka nie podaje Spra- | opozycyjnej. „Essener Nationalzei- 


wozdań z wielkich procesów poli- 


Gdy lekarz powie: Wątroba 


myślcie o jej leczeniu, bo w tej āta- 
gnozie mieści się często: woreczek 
żółciowy, kamienie żółciowe, żółtacz 
ka, Zioła Magistra Wołskiego prze- 
ciw cierpieniom wątroby ze znakiem 
nchronnym „Billosa'" zawierające eg 


zotyczne rośliny Combretum i Bol- 
de pobudzają wątrobę do właściwej 
pracy i normalnego wydzielania żół- 
ci oraz powodują naturalne wypróż* 
nienie. Do nabycia w aptekach i dro 
geriach. 


Tydzień angielski 


Czy uiegnie?-Po co ledzie?-Powinszowania od państwa 

tnambariain. = Bezrobotni na Oxford Cirkus. Buni" 

wiceministrów, = Labour Party a służba wojskowa. = 
(hamberiain wygrywa z..(hamber:aliem 


Zdaniem jednego z najwybitniej 
szych publicystów demokracji an- 
gielskiej, Vernona Bartletta, pre- 
mier Chamberlain nie zgodzi się 
podczas swojej wizyty w Rzymie 
w styczniu na przyznanie genera- 
łowi Franco praw strony wojtują- 
cej. Swój optymizm uzasadnia 
Bartlett tym, że angielska opinia 
absolutnię nie przystanie na to, by 
okręty niemieckie i włoskie mogły 
— pod hiszpańską flagą — prze- 
prowadzać legalną biokadę wy- 
brzeży Hiszpanii ludowej; by mo- 
aty wyzyskiwać jedyną broń, 
za pomocą której powstańcy mo- 
gą jeszcze pokusić się © sukcesy— 
głód. 

Drugą przyczyną, wysuwaną 
przez tegoż publicystę, ma być zro 
zumienie, że oddanie Hiszpanii pod 
panowanie wiosko = niemieckie na 
razi poważnie morskie drogi An- 
giti. 

Ale znakomity publicysta nie wy 
jaśnia paru „drobiazgów“: 

1. O zagrożeniu morskiego pa- 


nowania Anglii angielski rząd wież 


jaż od dawra, a nic w tej sprawie 
nie czyni; 


dział oficjalnie, że Mussolini nie za 
dowoli się niczym innym, niż zwy- 
cięstwem Franco, 

Od czasu, kiedy Duce złożył to 
oświadczenie, nic się nie zmieniło, 
to jest, przepraszam, zmieniło się, 
bo wycofano 10.000 Włochów i po 
słano do Hiszpanii trzy razy tyle 
nowych żołnierzy włoskich, W o- 
statnich komunikatach powstań- 
czych z nad Ebro czytamy cynicz- 
nie zredagowaną wiadomość © 
tym, że w bojach z ludem hisz- 
pańskim bierze udział dywizja woj 
ska włoskiego, A zatym? A za- 
tym Mussolini kpi sobie w żywe 0- 
czy z „aniola pokoju. 

s a 

Zresztą, przyjmijmy na chwilę 
zapewnienie Barteletta za dobrą 
monetę; z drugiej strony przypo- 
mnijmy sobie stanowisko francu- 
skich sfer oficjalnych (nie mówiąc 
już o społeczeństwie francuskim) 
w sprawie Tunisu. Dojdziemy wte 
dy do wniosku, że premier Cham- 
berlaim w ogóle żadnych poważ- 
nych ustępstw czynić Mussolinie- 
mu nie zamierza: 

Ale wtedy natychmiast zrodzi 


2. Sara minister Halifax powie- | się pytanie: jeżeli premier nie ma 


tang“, główy organ Góringa, Zza- 
mieszczą w jednym z ostatnich mr 
merów pięć tego rodzaju notatek 
ø osobach, które w miejscu pubł'cz 
nym ujemnie wyrażały Się © ustro- 
ju hitlerowskim, mawoływały do 
obalenia ustroju, rozdawały ulot- 
ld opozycyłne lub kołportowały za 
bronione pisma kościelne, przemo- 
wienia biskupów m. in, kardynała 
Mundeleina z Ameryki 1 t. p. 


nie do ofiarowania, to co po je-|nachijskiej jako negatywnego osią | lityczne, wypadało więc robić „do- 
Dowodzi tego nie tylko | brą minę". 


dzie? 
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Nagrodę pokoju z fundacji No- 
bla na r. 1938 przyznano — jak 
wiadomo — namsenowskiej orga- 
nizacji pomocy dla uchodźców i 
emigrantów politycznych. W imie- 
niu komitetu nansenowskiego na- 
grodę przyjął prezes sądu najwyż- 
szego w Norwegii—Michael Han- 
sson, który po śmierci twórcy ko- 
mitetu kieruje działalnością tej 
humanitarnej i ratowniczej insty- 
tucji, 


Przyjmując nagrodę, prez. Han- 
sson wygłosił godne uwagi prze- 
mówienie, charakteryzujące rozle- 
głą pracę komitetu w związki z 
feszyzacją wielu krajów Europy. 
Zagadnienie emigracji politycznej 
obejmuje obeonie w Europie ol- 
brzymią, bo pięciomilionową Tze- 
szę ludzką. Nię jest to jednak — 
podkreślał mówca — ostateczny 
kres wciąż płynącej fali uchodź- 
ców, pozbawionych w większości 
wypadków środków do życia i mo 
żliwości spokojnego przetrwania 
okresu prześladowań. 


Sędzia Hansson wskazał m. in. 
na dwa jaskrawe przykłady, ilu- 
strujące sytuację współczesnej, co 
raz bliższej ponuremu średniowie- 
czu, Europy. Wskutek wojny do- 
mowej, wszczętej przez rebelię 
hiszpańską, po stronie republikań 
skiej głoduje 2,4 miliona ludzi, zaś 
po stronie powstańczej oddawna 
brak odzieży I obuwia. Dzieci hi- 
szpańskie chorują epidemicznie na 
choroby skórne, ponieważ z braku 
mydła nie mogą zachowywać czy- 
stości. Ale to jeszcze nie wszyst- 
ko: zakończenie wojny hiszpań- 
skiej, bez względu na to czyje bę- 
dzie zwycięsty*o, wypędzi znowu 
poza granice Hiszpanii ok, 2 mi- 
lionów ludzi, choćby strona zwy- 
cięska ogłosiła najszerszą nawet 
amnestię. 


Nie mniejsze są tragedie i cier- 
plenia wypędzanej dziś z niektó- 
rych krajów ludności żydowskiej. 
I tu przytoczył prezes Hansson 
obraz wstrząsający, jak to grupa 
ok. 30 żydów, mężczyzn, kobiet i|- 


a dziejowych szlakach | Straszliwy plon 


trałnych* dziennikarzy zajęło się 
losem tych nieszczęśliwych, ratu- 
jąc ich doraźnie od śmierci z gło- 
du i wyczerpania. 

Sprawa uchodźców, mówił Han 
sson, stała się najważniejszym za- 
gadnieniem socjalnym naszych cza 
sów, a rozwiązać je można będzie 
jedynie w drodze ścisłej współ- 
pracy tych narodów, które nie ze- 
rwały z nakazami chrześcijań. 
skiego miłosierdzia i poczuwają 
się do odpowiedzialności przed 
całą ludzkością za los prześlado- 
wanych i wypędzanych. 

Tak oto wygląda Europa — 
kończył mówca z goryczą — w 
dwudziestym wieku po narodzeniu 
Chystusa, w dwadzieścia lat po 
zawarciu pokoju wersalskiego i w 
parę miesięcy po podpisaniu umo- 
wy w Monachium... 
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Za wszystkie zbrodnie, nieszczę 
ścia, cierpienia, które trapią dziś 
Europę, odpowiedzialny jest prze 
de wszystkim — faszyzm. Z jego 
to posiewu powstaje ten straszlie 
wy plon. Bd. 


PEZET ZOZ ZETA a R WZROK COZKZZEZENENEŚ, 
Do naszyh Prenumeratorów 


Prosimy o wznowienie prenumeraty na 
miesiąc s:yczeń i na I-szy kwartał 1939 r 
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Scotland Yard odkrył w wilię 
Bożego Narodzenia straszliwy i 
tajemniczy mord popełniony na 
Gł-letnim jubilerze E. P. Cay w 
Londynie. Cay'a znaleziono zma- 
aakrowanego brzytwą, przy czym 
z położenia zwłok oraz s innych 
szezegółów można było stwierdzić, 


pomiędzy Niemcami i 
Jednocześnie odpowiednia ilość 


Jak donoszą z Monachium, od- 


dzieci, wśród których były dwie |hywa się tam obecnie przyśpie- 


osoby ciężko chore, znalazła się 
na skrawku ziemi „niczyjej“, po- 
między dwiema granicami, jedna- 
ko dla prześladowanych zamknię- 
tymi. Uchodżcy, wśród przejmu- 
jącego zimna i deszczu, musieli 
spędzić kilka dni i nocy pod go- 
tym niebem, aż dopiero kilku „neu 
BATZERETBEPROGEZ ZOO KG" RTBYT 


gnięcia. 


Bo przecież głowa rządu Wiel-| parę słów, jakie premier w swoich 


kiej Brytanii nie wybiera się w da 
leką podróż dla byle drobnostek, 
kióre mogą z powodzeniem zała- 
twić figury pomniejsze. Jedynym | 
rozwiązaniem tego dylematu może 
być nieszczerość oświadczeń Cham 
berlaina, że nie zamierza godzić 
się na udzielenie Franco praw stro 
ny wojującej, albo też taka sama 
nieszczerość rządu Daladiera — 
Bonneta w sprawie gotowości 0- 
brony zagrożonych posiadłości 
francuskich. 

Trudno, z drogi ulegania szan- 
tażowi politycznemu nie można za- 
wrócić przy pomocy... łagodnej 
perswazji, stosowanej wobec roz- 
miłowanych w szantażu dyktato- 
rów. 

Nie znaczy to bynajmniej, że 
zdaniem naszym z drogi tej w ©- 
góle zawrócić nie można, nic po- 
dobnego. Tylko, że taki powrót 
musi odbyć się publicznie, w opar 
ciu o jak najszersze warstwy ludu 
(angielskiego czy francuskiego). 
W wypadku dobrej woli nie było- 
by miejsca na poufne „rozmówki“ 
z Mussolinim. Jedyny właściwy 
w stosunku do dyktatorów ton pœ 
kazali mężowie stanu U, S. A. 
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Warto dodać, że obawy zwią- 
zane z wyjazdem Chamberlaina do 
Rzymu powiększa fakt komento- 
wania przez premiera — nawet 
jeszcze obecnie! — konferencji mo 


CHAMBERLAIN: „Czy nie za 
wysoko do tej latarni pokoju?“ 
(„De Groene“—Amsterdam). 


mowach poświęcił Monachium; 0O- 
statecznie, można powiedzieć, by- 
ły to przemówienia oficjalne, po- 
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szony kurs jęryka włoskiego dla 
250 członków sier ia tajmej 

olicj litycznej, którzy po u- 
eai = wysłani będą do 
Włoch. Agenci niemieccy współ- 
działać mają x tajną policją wło- 
ską w tropieniu elementów wro- 
gich ustrojowi faszystowskiemu. 
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Ale co powie przyszły biograf 
Chamberlaina, gdy weżmie do rę- 
ki karię z powinszowaniami, jaką 
z okazji Bożego Narodzenia 1938 
r. premier rozsylał w swoim i pa- 
ni Chamberiain imieniu znajo- 
mym? 

Na karcie tej figuruje po lewej 
stronię zwykły, oficjalny tekst, na- 
zwisko i adres państwa Chamber- 
lain, po prawej zaś... podobizna 
pasażerskiego samolotu Lockheed 
z dopiskiem „Monachium, Wrze- 
sień, 1938“. 

To gloryfikowanie Monachium— 
najzupełniej dobrowolne, bo prze- 
cież protokół oficjalny tego nie na 
kazywał! — dowodzi, że premier 
Anglii, jeśli nawet trochę zrozu- 
miał, przecież jeszcze wiele się nie 
nauczył z wydarzeń doby pomona 
chijskiejj A może po prostu nau- 
czyć się nie chciał? 

-s 

Anglia wraca na dobre do nor- 
malnego życia politycznego; 
wstrząs, jakim był kryzys czeski, 
powoli przemija. Jednym z dowo- 
dów tego jest powrót na widow- 
nię tych elementów życia politycz- 
nego, które nic wspólnego nie ma- 
ja (przynajmniej bezpośrednio) z 
polityką zagraniczną, Dają o so- 
bie znać czynniki, które są nieza- 
dowolone nie tylko z polityki za- 
granicznej rządu. 

Tuż przed Bożem Narodzeniem 
zjawiło się na Ozford Circus (naj- 
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$cotland Yard 


odkrył tajemniczą zbrodnię 


że ofiara bestialskiego mordu me 
siala się rozpaczliwie bronić przed 


swym zabójcą. Cała sprawa jech 
tym bardziej tajemnicza, że se 
sklepu, w którym Cay został sę 


mordowany, nie zginął ani jedem 


ch | z licznych, znajdujących się 


klejnotów. x 


łochami 


agentów policji włoskiej przeełe- 
Pokwitowania 
NA GŁODNE DZIECI HISZPANI 
Jadwiga Niwińska z Zagórowa 
zł. 5—, 
Centr. Zw. Robotn, Przem. Drze 
wnego, Ceramicznego į Pokr. Za. 
wodów w Polsce z Hajnówki sł 


5—, 


Bezimiennie zł. 2-— 
NA ROBOTNICZE TOWARZY=* 
STWO PRZYJACIÓŁ DZIECI. 

Jadwiga Niwińska z Zagórowa 
zł. 5=— 


NA SAMORZĄDOWY FUNDUSZ 


WYBORCZY. 
Jadwiga Niwińska z Zagórowa 
zł, 5.—. 


ruchliwszy, elegancki punkt Lon- 
dynu, pyszniący się eleganckimi 
sklepami). 

stu kilkudziesięciu, bezrobotnych, 
którzy na dany sygnał wyskoczyfł 
na jezdnię i polożyli się na śnie- 
gu, wznosząc okrzyki: „Pracy lub 
chłebat", „Ratujcie nasze umiera= 
jące z głodu rodziny!* 

| rozwijając transparenty © po= 
dobnych napisach. Policja” była 
przez dłuższy czas bezsilna, be 
gdy tylko jednego bezrobotnego 
podnoszono, natychmiast z chod- 
nika nadbiegał inny, który kładł 
się na jego miejscu, Przerwa w 
ruchu — ogromnym w tym miej- 
scu — trwała kilkadziesiąt minut. 

Niezwykle oryginalna demon- 
stracja zwróciła znów uwagę spo 
łeczeństwa na problem bezrobo 
cia, bardzo trudny w kraju, mają- 
cym 1.800.000 oficjalnie  zareje” 
strowanych bezrobotnych i nie pa= 
siadającym chwilowo możności 
dostarczenia im pracy. 

LAJ 
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Pisząc 0 wewnętrznych kłopo- 
tach premiera Chamberlaina, nie 
podobna nie wspomnieć o grożą= 
cej mu rewolcie.., wiceministrów: 
Ten jedyny w swoim rodzaju bunt, 
o którym sporo już pisały nasze 
dzienniki, powstał na tle niezado” 
wolenia szeregu podsekretarzy sta 
nu w różnych ministeriach, 
którzy uważają, że cały szereg mi* 
nistrów, zajmujących się obroną 


(Dokończenie na str. 5-€j). 


as EAr ann 


o 


Exodus naukowcow 


waż nie mam możliwości żyć bez| mać stypendium lub zapomogę, 


Z drugiego seszytu czącopisma 
aŚrskoły Wyższe”, organu ludzi nau- 
Xi, pozwalamy sobie przedrukować 
w całości salsy? złem L. Krzywiec- 

yższs“ wychodzą 


kiego. „Szkoły 


Z N. P. Red. 


Dnia 4 października b. r. na u- 
roczystym otwarciu nowego roku 
akademickiego w uniwersytecie 
lwowskim rektor z całą mocą wy- 
sunął sprawę, jak się wyraził, „gro 


żnego odpływu młodych sił facho- 
wych z uniwersytetu do innych za- 
jęć, acz uniwersytet potrzebuje co 
raz więcej sił pomocniczych“, 


Ręktor uniwersytetu lwowskiego 
nie jest odosobniony w swoim nie- 
pokoju. 

Tego rodzaju narzekania lub je- 
szcze ostrzejsze i pełne przygnę- 
biającej troski oświadczenia, iż 
braknie mlodych sił fachowych, któ 
rymi dało by się zastąpić tego lub 
innego ze starszych profesorów, 
przechodzącego w stan spoczynku 
dochodziły często do mnie. Na po- 
siedzeniach Rady Wydziału Prawa 
w jednym z uniwersytetów, które- 


go byłem wykładowcą, rozbrzmie- 


wały takie utyskiwania przy okazji 
obrad nad obsadzeniem tej lub in- 
mej katedry. Słyszałem również na 
rzekania w tej mierze od kolegów 
£ innych uniwersytetów. 


Niedomaganie więc jest powsze- 


chne. 


Jak gdyby w odpowiedzi na to, 
po drugiej stronie, wśród miodzie- 
ży daje się odczuwać niejakie zo- 
bojętnienie dla nauki. O jej nastro- 
jach w tym względzie rozstrzyga- 
ją w dużej mierze prądy u nas pa- 
nujące. Niegdyś przeważało uwiel- 
bienie wiedzy i zaciekawienie jej 
zdobyczami, Dzisiaj wtargnęły in- 
me dążności. Trudna rada: niepo- 
dobieństwem jest służyć dwóm ró- 
żnym bogom, zwłaszcza gdy intruz 
głosi bankructwo nauki i z błotem 
miesza hasła humanitarne. 
nauki podupadł, a z nim ów entu- 
zjazm, który pchał młodzież do stt- 
diów, poza obręb wymagań egza- 
minacyjnych. Zwłaszcza jaskrawo 
zarysowała się sytuacja w związku 
z kryzysem. Spotężniała obojęt- 
ność młodzieży dla przedmiotów 
teoretycznych. W jednym z wyż- 
szych zakładów prowadzę od lal 
kilkunastu seminarium dyplomowe. 
W latach bezpośrednio powojen- 
mych miałem zawsze rokrocznie 
paru słuchaczy, którzy imali się te 
matów cięższych, jeżeli idzie o na- 
leżyte wywiązanie się z podjęte- 
go zadania, wymagających mię- 
dzy innymi aż paroletniej pracy w 
archiwach, ale wdzięcznych w tym 
znaczeniu, że ich dobre wykonanie 
otwierato możliwości ubiegania się 
w przyszłości o stanowisko chara- 
kteru naukowego. Z tego okresu 


RADIO-KORONA 


narodową, z ministrem wojny Ho- 
re-Belishą na czele, nie odpowiar 
da wymaganiom, jakie stawia kry* 
tyczna sytuacja europejska. 

Krótko mówiąc, R. S. Hudson, 
minister handlu zagranicznego, 
lord Strathcona, wiceminister woj. 
ny 


į jeszcze parn podsekretarzy sta- | 


nu uważają, że Hore-Belisha į jego 
zwolennicy zbyt mało energicznie 
zbroją Anglię. 

Trudno wyjaśnić polityczny sens 
tego „buntu“, który grozi paru 
ministerialnymi fub wiceministe- 
falnymi dymisjami, ale w każdym 
razie pociągnie on przypuszczal. 
mię za sobą pewne przesunięcia 
również w Partii konserwatywnej, 
gdyż wszyscy „buntownicy” są— 
podobnie jak ci, przeciw którym 
„buntują“ się — wybitnymi jej 
członkami, 

zy 

W ogóle sprawa obrony naro- 
dowej zaczyna powoli wysuwać 
się na czołowe miejsce w dysku- 
sjach politycznych į debatach Izby 
Gmin. Tego nie można oczywiście 
uważać za dowód odwrócenia się 
opinii od polityki zagranicznej, 
gdyż obrona narodowa jest z nią 
przecież jak najściślej związana. 
Obecnie toczy się dyskusja na te- 
mat; czy zaciąg do wojska powi- 
nien być dobrowolny, czy też przy 
musowy (w Anglii nie ma obo- 
wiązku służby wojskowej). Kon- 

perwatyści osłaniają się patrioty” 


Kult 


paru spośród moich dyplomantów 
wykłada dzisiaj w wyższych uczel- 
niach. Ale o wiele większa liczba 
musiała rozstać się z marzeniami 
o karierze naukowej i zwrócić się 
ku zajęciom, które po paru lub kil- 
ku latach zapewniały jakie takie 
utrzymanie z możliwością zaloże- 
nia własnego ogniska rodzinnego. 
Kryzys, w ogóle u.rudniając nie- 
pomiernie znalezienie zarobku, do- 
szczętnie wytępił gotowość do po- 
djęcia przyczynków nie związa- 
nych bezpośrednio z zagadnienia- 
mi praktycznymi (na pracę dyplo- 
mową © zacięciu praktycznym ab- 
solwenci mogliby się powo:ać przy 
szukaniu zajęcia!), a przede wszy- 
stkim wymagających d'uższego wy 
siłku, W obrębie moich osobistych 
doświadczeń nie tylko od lat kilku 
przerzedziły się, ale zniknęły calko 
wicie typy, które marzyłyby o ka- 
rierze naukowej, Ci, którzy nie tyl 
ko marzyli, ale gotowi byli podjąć 
się tematów odpowiednich, co wię- 
cej, którzy nawet pracowali już w 
tym kierunku, opuścili tę drogę dla 
jako tako popiacającego zawodu 
praktycznego. Mam przed sobą ży 
wy przyklad: młodzieniec bardzo 


zdolny i wykształcony miał możli, 


wość sięgać po katedrę, naturalnie 
po przejściu nieodtącznych przesz- 
kód i uzbroiwszy się w cierpliwość 
co najmniej na kilka, jeżeli nie wię- 
cej lat. Lecz na zdolnych m!odzień- 
ców czyha niejedno u nas stanowi- 
sko, zwłaszcza wśród wolnych za- 
wodów. Po paru latach dochody 
jego przewyższyły już honorarium 
profesorskie w uniwersytetach — 
z dążnością do dalszego wzrostu. 


W tych rozważaniach o powo- 
dach „odpływu młodych sił facho- 
wych“, prócz poczesnego wpływu, 
jaki wywiera przytłumienie entu- 
zjazmu dla nanki, winniśmy nie za 
pominać także o tym, iż, gdy cha- 
dzi © drogę naukową, jest ona diu 
ga i uposażona w skromne docho- 
dy, zanim młody badacz zdoła wy- 
bić się, zahaczyć © aniwersytet i 
doczekać się chociażby profesury 
nadzwyczajnej. Entuzjazm, a nie- 
kiedy ambicja pchały miodzieńca 
na przekór tym trudnościom. Tru- 
dności te tkwią w naturze samej 
pracy naukowej. Uczony nie jest 
powieściopisarzem, który w miarę 
natchnienia może wypuszczać 
wciąż nowe utwory. Natomiast nie 
kiedy przyczynek naukowy, z pozo 
ru skromnych rozmiarów, wymaga 
lat paru pracy. A tymczasem stu- 
dia naukowe nie sprzyjają zarob- 
kowaniu. Przeszkadza im wszelkie 
zajęcie, które nie wiąże się z przed 
miotem badań. Znam przykłady, 
gdy oddanie się nauczycielstwu w 
zakładach średnich po paru latach 

' tak zaczynało pochłaniać czas i e- 
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cznym frazesem į wołają, że za- 
ciąg powinien być przymusowy; 
sprzeciwiającym się temu labou- 
rzystom zarzucają, że „Labour 
Party woli, aby Anglia była bez- 
bronna, niż zmuszona do obowiąz- 
kowej służby wojskowej”: 

Labour Party odpowiada na te 
zupełnie słusznie, że 
"zanim naród zgodzi się na stały, 
ciężki obowiązek służby wojsko- 
wej, musi młeć zapewnienie, że 
| siła zbrojna kraju będzie używana 
| w obronie demokracji i pokoju, a 
poza tym zmobilizowane zostaną 


nie tylko warstwy pracujące, ale 


i kapitały. 

Przy „monachijskim“ rządzie 
jest ta ostrożność demokracji an- 
gielskiej aż nadto. uzasadniona. 

te 
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Księżna Atholi przegrała. Nie- 
znacznie, ale przegrała. Ten suk- 
ces Chamberlaina jest... miarą na- 
strojów  antychamberlainowskich 
w kraju. Nie jest to paradoksem, 
jakim się wydaje. Pisma demo- 
kratyczne (m. in. „News Chroni- 
cle“) donoszą, że zwrócone prze* 
ciw dotychczasowej polityce pre- 
miera ustępy jego własnych ostat- 
nich przemówień przywróciły mu 
pewną liczbę zwolenników z par- 
tii konserwatywnej, którzy fuż się 
od niego uprzednio odsunęli. 

Zdaje się, że chwiejnych tych 
ludzi czeka w niedalekiej przysz* 
łości nowe rozczarowanie. 

WIKTOR GROSZ. 


nergię, iż na prowadzenie studiów 
po godzinach wykiadowych sił już 
nie starczyło. Jest to fakt często 
się zdarzający. Nauka jest zazdro- 
sną panią, i to bardzo zazdrosną! 
Obowiązuje to, naturalnie, nie tylko 
u nas, ale i gdzie indziej, wypływa 
bowiem z samej istoiy badań natt- 
kowych. Jednak warunki za grani- 
cą są dla m:odych badaczy pomyśl 
niejsze niż w naszym kraju. Zamo- 
żność jest tam większa. Poważną 
część sił naukowych tworzą ludzie, 
którzy za lat studenckich nie po- 
trzebowali się troszczyć o środki 
a:rzymania, lecz mogli calkowicie 
oddać się ulubionym studiom. Na- 
suralnie i tam, tu i ówdzie, wydo- 
bywa się siła naukowa spośród 
warstw mniej zamożnych. Sprzy- 
ja temu cała moc warunków, poz- 
walających znależć pracę zarobko- 
wą nie kłócącą się zbytnio z kie- 
runkiem obranych studiów nauko- 
wych, będącą poniekąd ich uzupeł 


nieniem i pogłębieniem praktycz- 
nym. Wypad:o mi w czasach swo- 
ich uniwersy.eckich w Lipsku obra 
cać się wśród grona miod-ieży, spa 
śród którego miaio wyjść paru 
przysziych profesorów uniwersyte- 
ta w Niemczech. Prowadziłem z je- 
go uczes.nikami częste rozmowy. 
Dostrzegiem tam nastrój, który 
mnie dziwił. A mianowicie powsze 
chne było przekonanie, że ażeby 
marzyć o profesurze w uniwersy:e- 
cie należy mieć zapewniony dochód 
oswobadzający w ciągu lat kiłku 
lub kilkunastu od poszukiwania 
pracy zarobkowej. Rozuniowano, 
że potrzeba d'uższego czasu, ażeby 
zwrócić na siebie uwagę profesora, 
pod którego kierunkiem w semina- 
rium prowadzi się siudia. Następ- 
nie trzeba znów lat paru, ażeby u- 
kończyć pracę, która by stata na 
wysokości wymagań. | nawet nie 
jedną pracę, ale parę. I pamiętam 
|z owych czasów czyjś żari: „ponie 


pracy zarobkowej w ciągu lat kil-| ale są to zasiłki 
ku, będę musiał znaleźć zamożną starczające. 


pannę, której posag umożliwi mi| 
siudia systematyczne”. jeszcze raz 
powiarzam: droga jest diuga. Oto 
przykład zaczerpnięty bezpośred- 
mio z życia naszego: ktoś w roku 
1924 został asystentem, w r. 1930 
otrzymał doceniurę, kióra jest ra- 
czej zaszczytem honorowym, © ile 
docent nie uzyskał zleconych wy- 
kladów, obecnie jest przedstawio- 
ny na stanowisko adiunkta—jest to 
pierwsze jego stanowisko etatowe. 

Niestety, jesteśmy ubogim spo- 
łeczeństwem, zwłaszcza po wojnie, 
która zjadła istniejące kapitały i 
nas zubożyła. Może ten i ów bę- 
dzie mógł oprzeć się na jakimś do- 
chodzie niezarobkowym, lecz ogół 
młodzieży marzącej © karierze 
naukowej nie ma przed sobą pod 
tym wzgiędem pomyślnych wido- 
ków. Niekiedy ktoś może otrzy- 


Przegląd prasy 


PRZEŚLADOWANIA ŻYDÓW |mie i wzburzenie w Paryżu. W 


i CHRZEŚCIJAN 

W „TRZECIEJ* RZESZY. 

„Czas* zamieszcza korespon- 
dencję z podróży swego współpra- 
cownika J. Sz. p. t „Na osi Ber- 
lin — Rzym“. Są to opisy współ 
czesnych Niemiec i Włoch. 

Zwłaszcza wrażenia autora, Wy- 
niesione a „Trzeciej“ Rzeszy, za- 
sługują na uwagę. 

Ò. prześladowaniach Żydów au- 
tor pisze: 

Prsykre wrażenie sprawiają całe 
reedy doszczętnie sburzonych skle» 
pów Żydowskich. Pokaruje nam je 
dysteretnie wiozący tàd teksiara i © 
powiada po tichu, ia właścieielom ka- 
sano petrzeć ma te burzenie, wypre- 
wadziwasy ich mocę u mieszkanie w 
samej bieliśnie_ Ze słów i warmy da 
się pornać, że ogół nie celidsryzuje 
się s tym barbarzyństwem. 

Obok prześladowań Żydów idzie 
prześladowanie chrześcijan. W ko- 
respondencji czytamy: 

Kio chce się przekonać, siech 
przejrzy jedną s 3 gazet partii „S.A“, 
„Daorchbruch* i „Das Schwarze 
Korps”. W drodze powrotnej wpadł 
mi w rękę namer tego ostalniego pie 
sma z 8 grmdnia. Już nie prawa prre- 
ciwke Żydom, ale wystawienie na 
śmiech fotografij aresztowanych—gło- 
wy ogolone, twarze przerażone i tra- 
giczne. Także fotografie dawnych 
przywódców Austrii, s edpowiednimi 
drwinami, m. in. kardynała Iunitzera. 
A te ma snegdotka dowcipna e ksi 
dzu katolickim, który sam się nigdy 
mie kopal, ale zgorszył się kąpiącymi 
się wieśniaczkami, be sie kupiły so- 
bie trykotów i kazał drieciom na lekcji 
katechismu mazywać matki swoje za 
to: „Ty stara świnio!”, z którego to 
powodu odjęte mu prawo nauczania 
religii“. Aż dziw, że można tskie bre- 
dnie podawać jako lekturę inteligent- 
nej publiczności niemieckiej. 

Także „Kurier Warsz,“ w korcs- 

ondencji z Berlina donosi o szy- 

nach, stosowanych przede wszy- 
stkim wobec katolików-Polaków: 

Prasa polska w Niemczech zajmu- 
je się z okazji ówiąt Bożego Narodze- 
mia niepokojącym objawem systema- 
tycznege usuwania przez władze mie- 
maieckie słów modlitw polskich z ko- 
belołów w okolicach, zamieszkałych 
przez ludność polską. Na poparcie te» 
ge twierdzenie przytoczonych jest wie» 
le faktów kasowania nabożeństw i ka- 
sañ polskich oraz wpływania sa lud- 
mość, by nie brała w nich mdziału. O- 
sobne zagadnienie stanowią krzyż: i 
figury, rossiane po Śląsku Opolskim, 
a stanowiące widomy dowód jego pol- 
skości, Są one albo usuwane, albo też 
polskie ich napisy zamieniane ma nic- 
mieckie. W Sierakowie pod wizerun- 
kiem Matki Boskiej Częstochowskiej, 
Orędowniczki narodu polskiego, nmie- 
tzezony ostatnio został przymusowo 
napis niemiecki w miejses dotychcza- 
sowego polskiego. 


SENSACJA W LONDYNIE, 

Sensacją polityczną, jaka wy- 
buchła przed świętami w Londy- 
nie zajmuje się „Kurier Polski“. 
Sensacja ta pojawiła się na ła- 
mach konserwatywnego „Timesa”, 
który zamieścił artykuł, wypo- 
wiadający się za tym, aby Fran- 
cja oddała Włochom Dżibuti i 
zgodziła się na ich rzecz na pew- 
ne koncesje w zarządzie Kanałem 
Suezkim. Wywołało to pełne za- 
dowolenia zainteresowanie w Rzy- 


związku s tym „Kurier Polski“ 

pisze: 
- Nasuwa to bowiem refleksje i wspo- 
mnienia bardze jeszcze mieduwne, a 
w najwyższym stopniu charakterysty- 
czne. 7 września b. r. pojawił cię 
przecież w tymże samym  „Timesie* 
artykuł, który długo i szeroko tiu- 
maczył konieczność oddania Sudei w 
Niemcom. Artykuł ten pejawił się w 
„Times* jeszcze zanim żądanie przy- 
łączenia Sudetów do Trzeciej Rzeszy 
zostało oficjalnie sfcrmmłowane przez 
Hitlera, sesta? odrazu i bardao zcecy- 
dowanie zdementowany praes Foreign 
Office jako rzekome nie mie mający 
wspólzego w ursędowymi sugectiami, 
instrukcjami į po pownymm ezacie ©- 
kase? się proroczy w Bajdzebniejsnych 
szczegółach. Foreign Office edżegny- 
wuje cię także i tores od artykułu 
wTimesa* e Diibnti i Serie — ezyż 
można cly jednak dziwić, (b te tek 
Świeże jesztza reminiseencje history- 
eme działają 1 teras, wytwarzając ne- 
strój paniki i niepokoju w Paryżm... 
większy może nawet, niżby tego wy- 
magała trześwa ocena sytuacji a prze- 
da wszystkim mądra i przewidująca 
taktyka wobec włoskiego partnera. 


NIEZALEŻNA PRASA. 


Z wieloma wywodami p. Cata- 
Mackiewicza, zamieszczonymi w 
numerze gwiazdkowym „Słowa“ 
zgodzić się nie można. Z uzna- 
niem odnieść się natomiast nale- 
ży de ustępów, będących pochwa» 


eje uprzywilejowane | upośledzene, ©- 
graniczając uprawnienia jodnych, ros 
szerzając drugich. Nakazy i sakary 
regulują życie w tym ówiecie, ze szko- 
dą dla dobrych obyczajów, tych "aj. 
siimiejszych sorm moralnych, wytwo= 
rzonych przes tradycję. 
Ale stosnnok opinii pablicznej de 
świała prasy pozostaje stale niezmie- 
miony. Opinia smaka zawsze pism mie- 
„zależnych, edwnżnych, broniących 
prawdy ebjakiywnej. Dlstege jeżeli 
spojrzymy ma hausay i baissy, jakie 
przechodzą poszczególne pima w tię- 
gu ostatnich let, lo ma limii roawoje- 
wej mwazs unajdniomy całą pracą 
niezależną, a na linii upadku wsryst- 
kie pisma oficjalne i półofiejalne. 
Diatege przyszłość, bwietność i ros 
wój prasy polskiej więcej nii kiedy- 
kolwiek zależeć będzie w Polste od 
prasy niezeleżmej. 
ANTYSEMITYZM OZONOWY. 
„Kurier Perann omawia in- 
terpelacje gen. Skwarczyńskiego 
w sprawie żydowskiej oraz prze- 
mówienie przez radio. pułk. Wen- 
dy, szefa sztabu O. Z. N. „Kurier 
Poranny* jest pełen zachwytu dla 
antysemickiego kursu O. Z. N. a 
w wywodach swych i projektach 
z powodzeniem konkuruje z 


„ABC“ czy „Warszawskim Dzien- 
nikiem Narodowym“, 


łą niezależnej prasy, symbolizują: , "> 


cej wolną myśl i wolne słowa. 

W świecie prasy każde pismo ma 
swą opinię, rangę, miejsco, przyja 
ciół, wrogów, rywali. Dziś nie ma w 
tym świecie wolnej konkorencji. De- 


likatny seismograf został popsuty o- ma 


łówkiem cenzora. Państwo wkroczyłe 
i w ten świat, stwarzając w mim posy- 


„PRZEGLĄD OSZCZĘDNOŚCIOWY” 


Ukazał się w rozmiarach znącznie 
rozszerzonych, Nr. 4 (kwartał IV) 
1938 r. kwartalnika „Przegląd O- 
szczędnościowy*, na którego treść 
składają się następujące artykuły: 
dr. Henryk Gruber — „Źródło siły 
i pręźności narodowej“, prof. Fi- 
lippo Ravis — „Studia nad za- 
gadnieniem oszczędności“, Leon Bar. 
ciszewski— „Nowe prądy w nowym 
prawie o KKO', Piotr Jarocki — 
„Wytyczne przyszłego Międzynaro. 
| dowego Kongresu Oszczędnościowe- 
| go“, Mgr. Roman Seidler—Oszczęd- 
| ności a inwestycje, dr. Franciszek 
Gazeł — „Kapitały krajowe i zagra. 
niczne w Polsce", Witold /wanickt— 
Sieć spółdzielni oszczędnościowo-po- 
życzkowych, dr. Henryk Grenietwski 
Amortyzacja inwestycyj z Między- 
narodowego Kongresu Kredytu Rol- 
nego ze szczególnym uwzględnieniem 
udziału kas oszczędności w kredycie 
rolnym w niektórych krajach. 


Dział „Rozmaitości“ zawiera omó- 
wienie narodowego ruchu oszczęd.- 
nościowego w Wielkiej Brytanii, Ba- 
dania nad dochodem społecznym w 
niektórych krajach, Rozszerzenie 
sieci kas oszczędności po przyłącze- 
niu Śląska  Zaolziańskiego. Poza 
tym: drobne wiadomości z kraju i 
zagranicy, statystykę oraz bogaty 
przegląd prasy gospodarczej. 

Adres Redakcji i Administracji: 
Warszawa, ul. Świętokrzyska 285, 
tel, 5.27-89. 


= Złóż ofiarę 


na Pomoc Zimowa 


Podaj bratnią dłoń 
bezroboinemu. 


Z POWODU DUŻEGO NAPŁYWU ZAMÓWIEŃ WYSYŁKA 


KALE NDAR ZA - INFORMATORA 


na 1939 r. 


będzie dokonywana stopniowo 1 ukończona zostanie przed 1 stycz- 


nia 1939 r, 


ADMINISTRACJA, 


nię zawsze wy= 
Znam młodzieńca“ 
doktoryzował się na podstawie 
pracy, która kwalifikowała go po- 
między kandydatów mogących 
śmiało marzyć o karierze nauko- 
wej. O tym marzył: miał wyje- 
chać za granicę dla studiów nad 
finansami i bankowością Niemiec 
hitlerowskich. Przyznane mu po- 
moc. Nieszczęście chciało, Że 
wstąpił w związki małżeńskie. Po- 
moc, która w Niemczech ledwie 
starczyłaby na utrzymanie skrom- 
ne dla jednej osoby, nie mogła po- 
dołać dwojgu. Nie skorzystał z 
zasiłku, Zwrócił się na drogę po- 
szukiwania zarobku o charakterze 
praktycznym, co udało mu się jako 
młodzieńcowi w ogóle wybitnemu, 
Inny, również z mojego semina- 
rium, otrzymał stypendium do Nie 
miec, ażeby tam studiować sprawę 
włościańską w oświetleniu .elorm 
hitlerowskich. Głodował tam do- 
słownie. A kiedy po powrocie o- 
powiadał mi © swoich ciężkich 
chwilach, dodał z gorzkim uśmie- 
chem: „głodowałem w ciągu lat 
moich szkolnych i studenckich, 
głodowanie więc w Berlinie nie 
było dla mnie nowiną". Obawiam 
się, iż ten bodaj także weżmie roz 
brat z marzeniami o pracy nauko- 
WEJ-«e 

A więc młodzież ostatniej doby 
nie wykazuje zbyt gorącego zamie 
towania do nauki i chęci poświęte- 
nia się jej wyłącznie i na przekór 
mnóstwu trudności. Jest to czyń= 
nik, który winniśmy brać w rachu- 
bę. Ci, którzy dali dowody, że 
mogliby pracować z korzyścią na 
polu naukowym, zrażeni trudna 
ściami materialnymi, rozstają się 
ze swoimi marzeniami 0 nauce, 
Jeszcze inni, którzy już weszli po- 
między fachowców, jak zaznaczyi 
był rektor uniwersytetu lwowskie- 
go, przerzucając się do zajęć prak= 
tycznych. Z powodu  niezamoże 
ności naszego społeczeństwa w 
skarbcu państwowym również nie 
przelewa się od nadmiaru środe 
ków pieniężnych, A jednak tylko 
państwo mogłoby pośpieszyć z pa= 
mocą w tej posępnej sytuacji, 
tworząc więcej asystentur o lep- 
szym uposzóeniu, zajmując Się tt- 
łatwieniem docentom osiągnięcia 
jakichś, nawet względnie skrom- 
nych, uposażeń, choćby w postaci 
budżetowego umożliwienia im więk 
szej liczby zleconych godzin, w 
końcu powiększając liczbę katedr 
według zapotrzebowania i w tem 
sposób rozszerzając możliwości 
dotarcia do upragnionego celu dla 
liczniejszej rzeszy sił naukowych. 
Ale, w braku funduszów, czy da 
się osiągnąć w jakiejś rozlegiej- 
szej skali? A jednak powiększenie 
liczby stanowisk pomocniczych 
jest nakazane z innego jeszcze 
względu. W zakresie wielu przed- 
miotów, zwłaszcza na niektórych 
wydziałach, panuje, jako metoda 
nauczania, wszechwładnie werba- 
lizm — profesor wykł:da, student 
słucha, i to niekiedy tylko jednym 
uchem, a jeszcze częściej wcale nie 
uczęszcza na wykłady. Konieczne 
są liczne a obowiązkowe semina- 
ria, na które student musiałby bez 
warunkowe uczęszczać, i nadto 
wykazanie się pracą dyplomową 
na temat podany przez profesora. 


Jestem świadom, iż powiększe- 
nie liczby sił pomocniczych nie 
rozwiązuje istniejących trudności. 
Ażeby je przezwyciężyć, potrzeba 
jeszcze odżywczego entuzjazmu 
dla nauki, takiego, jaki istniał w 
iatach 1870 — 1905. Tylko w ta- 
kiej atmosferze zdołają ukazać 
się liczni miłośnicy nauki, którzy 
mogą cale lata pracować o skrome 
nym uposażeniu. W toku swoje- 
go przyczyntku parokrotnie wysu- 
wałem tę potrzebę. W kołach 
młodzieży istnieje dzisiaj osobli- 
wego rodzaju pęd wynalazczy — 
do przekształcenia giietek w oręż» 
maczugę, do ulepszania  „Żelaz= 
nych rękawiczek", do fabrykowa= 
nia petard. Oddcłbym te wszyst- 
kie wysiłki wynalazcze za zapał, 
z jakim bez pomocy jakiejkolwiek 
(nawet jeszcze nie było wiedy 
Kasy im. Mianowskiego), nieraz © 
łodzie, przygotowywało się do 
roztienia u nas kaganka nauki gra 
no przyszłych uczonych warszawe 
skich w latach sześćdziesiątych i 
siedemdziesiątych, Rozumieli, iż 
dla Polski Beocja nie może być 
ideałem! 

ŁUDWIK KRZYWICKI. 


Niezwykły wpadunek francuskich archeologów 


Polska Wenus 


— 


wyprowadziła w pole najwyb:tniejszych uczony:h francuskich 


Słynna i głośna na cały świat | 


vyła ongi sprawa z tiarą Saitafer- 
nesa, którą na podstawie oceny 
archeologów - paryskich zakupiono 
w 1896 r. do zbiorów Luwru, jako 
niezwykle cenny okaz sztuki assy- 
ryjskiej. Suma kupna wynosiła 200 


tys. franków przedwojennych. A| 


chej wioski zjechali tlumnie cieka- 
wi i archeologowie. Archeologo- 
wie oglądali, opukiwalł:, mierzyli 
posąg i wreszcie wydali sąd. rzeź- 
ba pochodzi z przed tysięcy lat i 
jest prawdopodobnie dzieiem grec- 
kiego rzeźbiarza. 

Rzecz prosta, iż taka opinia za- 


do punktu kulminacyjnego, wystą- siadam, jako dowód, ułamane ra- 
pił na arenę właściwy... twórca, mię i postument". 

Młody rzeżbiarz, Franciszek Cre-. Władze francuskie wdrożyły w 
monese z Villars, oświadczył WO" tej sprawie oficjalne dochodzenie, 
bec poważnego audytorium: „Jest a sam znaleziony posąg został o- 
to moja rzeżba. W 1934 r. naby* |chrzczony przez prasą francuską 
tem za 3.500 franków blok marmu- | nazwą „Wenus“ z pola buracza- 
ru kararyjskiego, zabrałem się do nego". 


tymczasem. okazało się, grubo pó” , interesowała mocno muzea francu- 
źniej, iż rzekoma tiara króla Sai- skie : zaczęto już nawet omawiać 
tafemesa siabrykowana została w kwestię nabycia posągu dla zbio- 
Odesie przez złotnika. Archeologo rów paryskich. Narazie wydano 
wie skompromitowali się wówczas zakaz wywozu tego „arcydzieła 
fatalnie. za granicę. i 
Podobna historia rozegrała się' Teraz dopiero, gdy zaintereso” 
znowu w. Paryżu, a bohaterami jej, wanie „antyczną“ rzeźbą doszlo 
są — jak zwykle — archeologowie ` 
i rzeżbiarz, Włoch ` Cremonese. 
Otóż w .1937 r. w kwietniu, wieś- 
| niak z Saint-Just nad Loarą, na; 
trafił podczas orki na polu buracza 
nym na jakąś. przeszkodę; sądził, 


POLSKA WENUS — ANNA 
STRUDZIŃSKA 


że to kamień, tymczasem — ku je- 

[oc esnweńkcwocwonońnnwncwii pług zawadził © zakopany marmu- 
. posąg. był z niema" 

Mimtński ncy lopodia irisa aene wie 
palisku rozeszła się szybko po wsi; 

Liga Polsko - Rumuńska w Cluj | rządowy, obejrzał dokładnie posąg 
przygotowuje obecnie encyktope- |i Stwierdził, iż jest to posąg We- 
Wkrótce podamy ciekawe szcze. | kiego; rzeżba miała utrącone lewe 
góły o tym pożytecznym wydaw. | ramię | postument. Wkrótce poja” 


go zdumieniu — okazało się, że 
rowy .  Wydol 
łym trudem statuę i przewiózł ją 
0 p olsce zjawił się wkrótce konserwator 
dię o Polsce w języku rumuńskim. | nus, wykonany z marmuru paros- 
nictwie. wily się notatki w prasie I do ci 


W pracowniach 
pisarzy polskich 


kowego, owocem głębokich prze- 
myśleń nad zjawiskiem, którego 
rolę w życiu człowieka należy oce 
niać ze szczegółną uwagą. 


NOWA KSIĄŻKA JANTY-POŁ- 
CZYŃSKIEGO 6 AZJI 


Wkrótce ukażą się nakładem 
wyd. F. Hoesicka dwie książki 
Józefa Mirskiego: pierwszą będzie 
głębokie studium o teatrze pt. „Du 
sza teatru"; drugą — zbiór kilku 
utworów ptozą i wierszem, p. t. 
„Rycerz, śmierć i diabeł”. 


| zapozna 


pracy i w ciągu dwóch lat oralem 
w pocie czoła, usiłując stworzyć 
dzieło, podobne do arcydzieł szko- 
iy greckiej. Gdy posąg był gotów, 
odtrąciiem lewe ramię, odrąbałem 
postument į z pomocą brata wy” 
wiozłem w pole, gdzieśmy też w 
nocy rzeżbę zakopali. W domu po- 


NIESEKITEYZ KPP TTK I PTZ PRETO POETY CREE TEASE ESC 


Francuscy „nieśmiertelni“ 


„Paris Soir” wysłała do miej- 
scowości St. Etienne specjalnego 
sprawozdawcę, który po przepro- 
wadzeniu na miejscu rozmów z 
młodym rzeźbiarzem, przyszedł do 
wniosku, że posąg jest istotnie je- 
go dziełem, Młody rzeżbiarz na” 
wet podał nazwisko modelki, któ- 
ra mu do tego posągu pozowała. 
Reporter odnalazł tę modelkę, 
przebywającą obecnie w Lionie, ja- 
ko służąca w jednej z restauracyj 
liońskich. Jest to dawna robotnica 
polska, która poprzednio była za- 
trudniona w okolicy St. Etienne, 
Anna Strudzińska, (jej fotografię 
zamieszczamy obok). 


Uczeni archeologowie i znawcy 
zostali w ten sposób wyprowadze- 
ni w pole i musieli się przyznać 
do. kompromitacji. Rzeżbiarz zaś 
osiągnął, co chciał: rozgłos. Bo 
prasa francuska rozpisuje się © 
humorystycznej mistyfikacji, nie 
szczędząc złośliwości pod adresem 
archeologów i pochwał dla talentu 
rzeżbiarza. 


POSĄG „POLSKIEJ WENUS“ 
ZNALEZIONY 
W POLU BURACZANYM 


ROZ ZGRZ 0 PA PT AE 


Nagroda literacka 
w sumie 50.000 dol. 


Najwyższą nagrodę literacką 
świata Harpera, wynoszącą 50.000 
dolarów, przyznano w Nowym jJor 
ku w roku bieżącym Fryderykową 
Prokoschowi za powieść reporta= 
żową „Azjanen*, Powieść ta uzys* 
kała w krótkim czasie nakład z 
górą miliona egzemplarzy. 


Nieznane listy 


Stanisława Augusta 
Jak podaje jedno z pism poznań | 1796 r., list z r. 1768 do Jana Gras 


skich, w Bibliotece Raczyńskich, 
bogato wyposażonej w bezcenne 
rękopisy, znajdują się również do- 
kiimenty po królu Stanisławie Au- 
guście. W skarbcu Biblioteki wraz 
z innymi preciozami przechowane 
są oryginały listów królewskich. 
pisane w języku francuskim į pol- 


bowskiego, list z r. 1772 do kaszte 
lana kijowskiego, oraz kopia listu 
do Marii Teresy z r. 1777. W Bie 
bliotece Raczyńskich znajduje Się 


się również ze zbiorów Latanowie 


cza korespondencja rozgraniczenią 
obwodu nadnoteckiego 2 Prusami. 
Są tam materiały biskupa Młodzie 


„ZAMUROWANA RZEKA* 
JALU KURKA 


W druku ukazała się nowa po” 
wieść Jalu Kurka wydana nakła- 
dem państw. Wydawnictwa ksią- 
ek szkolnych p. t „Zamurowana 
Rzeka”. Książka ta, Ilustrowana 
fotugrafiami, zawiera cpowiadania 
o robotach przy budowie tam wod 
nych w Rożnowie na Dunajcu l w 
Parąbce na Sole. 


ANTOLOGIA KOMIZMU 
BYSTRONIA 


W tych dniach ukaże słę dawno 
zapowiadana sensacyjna książka 
Jana St. Bystronia p. t. „Komizm*. 
Nowa praca znakomitego socjolo- 
ga jest oryginalną teorią komizmu 
pojętego jako odchylenie od po- 
prawności logicznej i konwencjo- 
nałnej. Oparta na gruntownych 
studiach autora jest dziełem rzetel 
nego I samodzielnego wysiłku nau | 


Znany podróżnik i autor wiel- 
kich podróżniczych, A* 
leksander Janta Połczyński, oddał 
do druku nową książkę p. t. „Na 
kresach Azji“. Książka ta ma się 
ukazać z początkiem przysziego 
toku. Janta Połczyński opisuje w 
niej pierwsze swoje zetknięcie się 
z Indiami, wyprawę do Afganista- 
nu, lot z Birmy do Syjamu, wresz- 
cie Indochiny z ruinami Angkoru 
Afganistan i Indie nie wyczerpują 
jednak piętnastu tysięcy kilome- 
trów  vołudniowo wschodnich 
brzegów Azji Rozwijają się na 
nich dziesiątki różnych kultur i kra 
jów, których przekroje szkicuje w 
swym notatniku Połczyński. Dal. 
sze karty książki zapełnia podróz 
Pekin — Dżehol, Mongolia Wew- 
nętrzna, Tokio | Formoza. Autor 
kończw opowiadanie 6 „inności“ 
dalekich azjatyckich krajów urze- 
kającym obrazem Japonii, z którą 
jest tak ściśle związany. 


. 


POSIEDZENIE SŁYNNEJ FRANCUSKIEJ 
LITERATURY. 


literackie 


owości 


ARTUR GÓRSKI 


skim. Znajdują się tam dwa listy: | jowskiego i bruliony listów króla 
do wojewody kaliskiego ank] Stanisława Augusta, 
czony), Hsty bes adresu z 1792, 


Konkurs na tytuł powieści 


Na całkiem nowy w naszych sto- | patrzeniu 115 nadesłanych na kon- 
sunkach pomysł wpadła dyrekcja kurs tytułów zakwalifikowano do 
Książnicy - Atlasu. Oto, mając wy-| nagrody następujące: . 

„dać powieść Jana Wiktora, postano-| I. „Sochą poprzez wieki“ — któ. 
wiła ogłosić konkurs na tytuł tej po; rego autorem jest p. Eugeniusz So- 
wieści. Podana została w „Przeglą.|! kołowski z Warszawy. 

dzie Księgarskim'* treść drukującej IL „Okno na polską wieść — któ 
się powieści i wszyscy pracujący w j| rego autorką jest Bronia Oberlan- 
księgarstwie lub mający łączność z der v. Sternberg z Czortkowa. 
książką zostali wezwani do uczestni i II. „Duch wsi“ — którego āu. 
ctwa. Konkurs obesłano licznie, a| torką jest p. Zofia Poplołkówna m 
sąd konkursowy, w którego skład | Warszawy. 

wchodzili: dr. Jan Bystroń, dr. Jan W podanym porządku zostały też 
Koczwara, Michał Rusinek, red. E.| autorom wyróżnionych tytułów przy 
Staniecki | red. A. L. Szymański, o- | Znane nagrody pieniężne i w książ. 
głosił już wyniki swej Lracy. Po roz- kach nakładu Ksi cy - Atlas. 


AKADEMII 


sprowicza postanowił podzielić na- 
grodę w dziale literackim -w nas.ę- 
pujący sposób: 

Na wydanie utworów  Wojcie- 
cha Bąka przeznaczyć 1000 zł 

Na wydanie prac z zakresu liie- 
ratury — 1000 zł. 

Zrzeszeniu Zw. artystyczno = li- 
terackiego na wydanie rocznika 
literacko artystycznego poznań- 
skiego przyznano 1500 zł. 

Siypendia po 500 zł. o:rzymali 
H Michalski, Janusz Dybowski i 


WE RZE ZACZ ZZZÓ ZZ WA KA ROZA OE YE KA WYZE ZZL 


Prem:owanie książeczek P.K.0. 


Pamiętnik lekarza 
Uvtezpieczalni 


fak dowiadujemy się jeden z 
grona najmłodszych lekarzy ukry- 
wający się pod pseudonimem dr. 
Mieczysława Pesty, złożył w wy 
dawnictwie „Rój“ bardzo interest 
jacy rękopis p. t. „Piaski“. W dzie 
łe tym stara się dr, Pesta wprowa* 
dzić czytelników w atmosferę prze 
żyć lekarza domowego Ubezpie- 
czalni Społecznej. Pokazuje swoją 


codzienną pracę wśród ludzi przy- 
gnębionych tu. znuwu  podnieco- 
nych chorobą, a ceęstokruć i bie- 
dą, starcia z uLuzpieczonymi, któ- 
rzy nie przebierają w środkach 
walcząc o uzyskanie różnych upra 
wnień, w. sugestywny sposób ma” 
lując całe to kotłowisko zmagań 
się lekarza i pacjenta o pogodzenie 
wymogów prawa z życiem. 


W ostatnim numerze „Trybuny 
Literatów i Artystów“ ogłosił Win 
centy Kuglin artykuł polemiczny 
p.t. „Koński łeb na kurzych no- 
gach". Artykuł zwraca się prze” 
ciwko niezrozumialstwu poezji a- 
wangardowej, atakując m. inn. u- 
twory młodych pisarzy, drukowa- 
Re w znanym wydawnictwie poz- 
mańskim Jana Wilhelma Kuglina. 


Artykuł swój W. Kuglin kończy 
słowami: Piszmy wreszcie dla 
ludzi, ich zrozumiałym językiem, 
a wówczas książki nasze zabłądzą 
pod strzechy z. pewnością, bo poe- 
azja to najpiękniejszy kwiat duszy 
ludzkiej, lecz ten kwiat nie może 
wyobrażać patologicznie końskie- 
go łba na kurzych nogach, miast 
rostego i zdrowego Pegaza!" 


Laureat 
Państwowej Nagrody Literackiej 


PAL I NAGRODA MŁODYCH. 


Najbliższe zebranie plenum Pol- 
skiej Akademii Litera.ury odbę- 
dzie się 14 stycznia 1939 r. Na że” 
braniu tym Oliiowiona zos.anie mi. 
in. Nagroda Mlodych. Przypusz- 
czalnie zdobędzie ją jeden z przed 
stawicieli poezji najmiodszego po- 
kolenia,. Kto wie, czy laureatem 
nie zostanie kieukiewicz, autur 
„Wierszy | pocriaiuw'*, W kolach 
zbliżonych do PAL-u wymieniane 
jest również nazwisko Andrzejew- 
skiego, au ora „Ładu serca", Po- 
za tym mówi się o S.efanie Otwi- 
nowskim i Czesiawie Straszewi- 
czu. 


NAGRODA M. POZNANIA. 


Komitet nagrody artystyczno- 
literackiej m. Poznania im. J. Ka- 


Suchocki Dnia 27 grudnia 1938 r. odbyło | 857.046 858.756 860.015 860.591 
M. Suchocki. 

Suchocki się w PKO czwarte publiczne pre. |862.530 862.652 863.059 864.357 
RE: ek ościo. |351938 860.822 265.856 868.433 
Z TWÓRCZOŚCI LITERACKIEJ aane ksa ias 868.602 870.830 870.982 872.150 
WILNA. wych serii V grupy C. 873.208 874.109 876.292 876.458 
a w premiowaniu brały udział ksią. | 876.524 877.029 877.832 878.380 
Nakładem Związku Zaw, Litera- | „eczyi, na które wniesiono wszyst- | 818.518 879.364 879.571 882.004 
rów Polskich ukazał się tom poe- 882.097 882.278 882.328 882.770 
E EA A A hae kie wkładki za ubiegły kwartał w 883.600 884.179 884.442 885.520 
zyj Aleksandra 'tymkiewicza, ZNA” | terminie do dnia 30 listopada 1938r. | 865.552 886.104 846.036 887.748 
"PGF" ZW gruncie pisarza | Premie po zł. 500 padły na n.ry: | 887.804 887.866 888.170 888.707 

p. t. „Potoki”. Na 44 stronach te | ga, ssą 825.936 830.400 838.224 | 839.285 880.519, 


go tomiku zamieścił au.or 19 u- 
'worów poetyckich, napisanych w 


853.203 869.310 875.556. Ponadto wylosowano 313 premij 


„ry: | po zł. 50. 
Premie po zł. 250 padły na n-ry Ogółem 470 premij na 


duchu nowoczesńym, szczególnie CAPES aaiim ME Dena zł. 38.950 
pod względem formy wiersza Jed|%26642 827.222 827.205 828.416| Poraz drugi padły premie na na- 
nym z najpiękniejszych utworów | 830215 831.975 835.847 836.598 | Stępujące książeczki: zł. 250 na nr, 
w iym tomiku jest „Rapsod wileń- | 847.344 848.409 849.488 854.180 | 501.956, złŁ 100 na mr. 830.918, 
ski“ 854.913 858.278 858.765 867.211 |ZŁ 50 na n-ry 806.093 876.619. 
868.962 873.641 879.028 880.884| O wylosowanych premiach właści. 
883.392 884.062 887.913 889.359 | ciele książeczek są powiadomieni H- 
PROJEKT UTWORZENIA Premie po zł. 100 padły na n-ry: | Stownie. 
„TOWARZYSTWA POETYCKIE- | 300.548 800.718 801.288 802.386] Należy zaznaczyć, że zasadą wkłą 
Go“ 806.919 808.044 809.892 810.490 szo PM. 55 Nom 
w ostatnim numerze „Okolic 810.765 811.484 811.951 812.843 ny se -e y 
« Sianietaw Czernik Y|a13.242 813.787 814.788 816.339 |DY premij w miarę wzrastania wkła- 
poeiow” Stanissaw Czernik wYSU- |gi7 120 817.472 817.527  817.902| dów na książeczce, przy czym „po 
wał projekt utworzenia organiza- | 817.947 818.585 818.879 819.093 | otrzymaniu premii książeczki nie tra 
cji, p t „Towarzystwo Poetyckie" | 819.580 820.962 822.069 822.181 |cą swej wartości, lecz nadal biorą 
Organizacja ta miala być zespołem | 822.342 823.542 825.994 826.179 udział w następnych premiowaniach, 
oew. mitośników poezii, kryty- |328-273 828.430 828.734 829.217 | poa warunkiem regularnego opłaca+ 
DR e i poezji, Kryty" | 530.258 830:915 831.326 834.205 | nia dalszych wkładek. 
ków i mecenasów, którzy by wspóll 834390 835.074 836.334  836.930| Premie wylosowane w poprzednim 
nymi siłami przystąpili do wyda- | g37.008 837.510 837.986 839.012 | premiowaniu, dotychczas nie podję= 
wania pisma poświęconego spe- | 839.685 840.744 841.177 841.829 te: - 1157 
cjalnie zagadnieniom poetyckim 843.368 843.967 844.071 844.543 po zł. 100 SZĄ ro = 923 
Towarzystwo Poetyckie“ miałoby | 844603 844.876 845.838 846.041 po zł. 50 n-ry: ; dsk 
3 ystwo Poetyckie“ miałoby | 346.520 847.377 -848.116 848.246 | 835.544 837.837 845,454 850.024 
za zadanie również szerzyć i pro | 849.560 849.740 850.110 851.849 | 878.695, 
pagować poezję w spoieczeńs.wit | 852.409 852.684 850.324 856.630 


Oficjalne wyniki wyborów 


do rady miejskiej w Łodzi 


W dniu wczorajszym rozplaka- 
tbwane zostały urzędowe obwie- 
szczenia głównej komisji wybor- 
czej, zawierające oficjalne - wyni- 
ki wyborów do rady miejskiej w 
Łodzi. 

Na poszczególne listy padly na 
nast, listy: 

PPS, i Klasowe Związki Zawo- 
dowe 567.224 głosy. 

Niemiecki Związek Ludowy — 
156.257 giosów. 

Stronnictwo Pracy — 54.016 
giosów. 

Obóz 
głosów. 

Bund — 251.045 głosów. 

Zjedn, żyd. Blok Religijny 
„Aguda* — 69.948 głosów. 

Zjedn Żyd. Blok  Dermokr.- 
Gospodarczy — 5.462 głosy, 

żydowskie Siery Gospodarcze 
— 15 głosów. 


Narodowy — 278.908 


Sjoniści — 94.389 głosów. 

żyd Blok Społ.-Gospodarczy — 
2.679 głosów, 

Obóz Zjednoczenia Narodowe- 
go — 74.013, 

Chrześcijański Komitet Wybor- 
czy — 55.142, 

Zjednoczony Świat Pracy — 
58.907, 

Unia Pracowników Umysło- 
wych — 9.321 głosów. 

żydowski: Religijny Blok Wy- 
borczy — 14.978 głosów. 

Frakcja Rewolucyjna — 2.343 
giosy. 

Falanga — 1.050 głosów. 

Ogólem oddano giosów 
1.695.699, 


Dokładną analizą wyżej poda- 
nych cyfr i ich wymową w po- 
szczególnych okręgach zajmiemy 
się w jednym z najbliższych nr. 
„Łodzianina*. 


klllerowocy Kierownicy zakładów Landay | Weil 
grożą rożotnikom 


"Po strajku filcowników, zakoń. |i Grabka J., którzy wskazując na 


czonym pod przewodem Zw. Kla- 
sowego zwycięstwem robotników 
na terenie fabryki Landau i Weile, 
przy ul. Skrzywana 5 rozpoczęły 
się rozliczne szykany, Admini- 
stracja f-my nie zezwoliła np. na 
póstrajkowe zebranie sprawozdaw 
cze, delegatów klasowców nie do- 
puszcza Się do bezpośrednich roz- 
mów z zarządem fmy i t. p it. p. 
W dniu 21 b. m, robotnicy na 
zebraniu fabrycznym postanowili 
opodatkówać się na ścigacz mor- 
ski į ofiarować na ten cel jeden 
dzień pracy. 
"Na zebraniu przemawiali dele. 
gaci klasowcy ttow. Pisarski St. 


_ LEKARZ DENTYSTA 


| 


0. TONDOWSKA| 


ul. PIOTRKOWSKA 152, tr. 2 p. 


tel. 174-93, Przyjmuje od godz, 8—2 
1 od 3 — 8 wlecz. 


DR. MED. 


H. LUBICZ 


Chor „skórne weneryczne | seksualne 
Piłsudskiego 69. 
(róg Narutowicza) tel. 141.32 
od 8—10, 12—2, 5—8 wiecz, 
"w niedzielę i święta od 9—11. 


Pod ostrym katem 
nA RD YI ZA. e E 


niebezpieczeństwo hitleryzmu, t- 
zasadniałi konieczność zbrojenia 
się Polski. 

Podkreśl:li ori również ten fakt, 
że w Polsce jest wielu Niemców 
hitlerowców. którzy jedząc chleb 
polski, zwracają tęskną wzrok 
ku Ill-ciej Rzeszy. 

Ustępem tym poczuli się dotknię 
ci kierownicy i majstrowie zakła- 
dów hakatyści — Niemcy, którzy 
zagrozili delegatom klasowym re- 
dukcją za wskazywanie przez 
nich niebezpieczeństwa jakie w 
sposób wyrażny i zdecydowany 
zagraża Polsce. 


Podróż pod WAgOREM 


W dnia 27 października b. r. 
o godzinie 20.8 po przybyciu na 
st. Łódź » Kal. dalekobieżnego Po, 
ciągu osobowego, który. następnie 
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Balonik próbne czy protesty wyborze? 


gra na zwłokę i kombinacje grupek ozonowyca i endecji 


Wynik wyborów do Rady Miej- 
skiej wywołał ogromną konster- 
nację i przygnębienie wśród człon 
ków -i przewódców Stronnictwa 
Narodowego. Nie mniejsze przy- 
gnębienie zapanowało wśród tym- 
czasowych rządców komisarycz- 
nych, którzy zrozumieli, że „dobre 
czasy” minęły bezpowrotnie i, że 
muszą się usunąć, ustępując miej- 
sca przedstawicielom mas pracu. 
jącyca Łodzi, wybranych w uczci- 
wych wyborach. 

Trudno endekom pogodzić się 
z miążdżącą klęską, jaka ich spot- 
kaia, trudno dotychczasowym pa- 
nom z ratusza odejść i oddać rzą- 
dy w ręce przedstawicieli społe- 
czeństwa. 


Na tym zapewne tle zostały pu- 


szczone w prasie łódzkiej baloniki 


próbne zapowiad'jące wniesienie 


dwuch protestów wyborczych. 
Bardzo charakterystyczne jest 
stanowisko usłużnej prasy „dyspo 
zycyjnej”, która z zapałem pusz- 
cza te baloniki, obliczając już z u- 
ciechą z góry, na jaki okres prote- 
sty odroczą przejęcie rządów 


przez nowe władze z wyboru. Że 


są to baloniki, inspirowane z ze- 
wnątrz, widać choćby z tego, że 
gdy jedno z pism podaje, że pro- 
testy m*ją wnieść Stronnictwo Na 
rodowe i Zjedn. Po!ski Świat Pra- 
cy, drugie podaje, że protesty wnio 
są endecja i Chrześcijański Komi- 
tet Wyborczy. Nic 4. ze jeszcze do 
kładnie nie wiadomo, ale prasa 
już robi szum, już szykuje odpo- 
wiedni grunt... 

Jedyną listą, która mogłaby od- 
nieść korzyść przy powtórzeniu 
wyborów w którymkolwiek z okrę- 
gów, jest lista P.P.S. i KI. Zw. 
Zaw., która przy sprzyjających 


warunkach atmosferycznych odnio 
słaby bezwzględnie jeszcze więk- 
bijąc na głowę 


sze zwycięstwo, 


siami REC w ten niezwykły 
spoeób, podróż, 

Gdy osobnik spostrzegł, że zo- 
stał dojrzany przez policjanta, ze 


kierował się ku zachodniej grani- skoczył i przeuiy kając się między 
cy Państwa Polskiego, st. post. Jó. dzlszymi wagonami, zamierzał 
zef Michalak, pełniący służbę, | zb. ec, jednak st. post. Michalak w 
zgodnie z instrukcjami, obchodził | pościgu zatrzymał go i sprowadził 
pociąg i dokładnie obserwował go, | na posterunek policji na dworcu. | 
Wyni kiem tych obserwacji by- Zat:z.ymanym okazał się 21-letni | 
ło to, że pod jednym z wagonów | Adelf Hoetting, mieszkaniec An- | 
spostrzegł osobnina, który ułożo- | drzejewa, władaj jący dość słabo = 
ny na podłużnej desce między (polka 
| Hoettig stawił czynny opór po- 
i licjautom tak, że zmuszeni byli go 
obezwładnić. 


Mróz 


Mróz, przyznać należy, prócz 
wielu stron ujemnych, ma również 
niektóre zalety, W pierwszym rzę- 
dzie wymieu'ć należy tę, że działa 
niebywale ożywiająco na 10zmo- 
wy towarzyskie. Ludzie, którzy 
nie mają nigdy nic do powiedze- 
nia, stale się nagle bardzo roz- 
mowni. Rozmowę zagaja taki bu- 
bek lekko i natarczyście: 

„= Mróz, panie tego, cholerny... 

= 0, tak, trzaskający! 

'— Wie pan, teraz jest 15 sto- 
pni, a zrana było 20. 

— W cieniu? 

— Nie, proszę pana. Powiadają, 
że:z Syberii te mrozy przyszły, 
Bolszewiki.. he he. Pierwszy 
transport po nawiązaniu  Stosun- 
ków handlowych pomiędzy nami, 
a Sowietami... 

ltoczy się już rozmówka gład- 
ka i interesująca, Opowiadają o 
mrożących krew wypadkach od- 
mrażania uszu, nosów I innych 
wystajątyca części. Dziadek, pro- 
sze pana, takich mrozów nie pa- 
m la. NO co na ta rzad? 

Siowem, mróz spełnia bardzo 
poważną funkcję towarzyską, 

Riwnież przy wyborach mróz 
Bre bardzo poważną rolę. On 
to przyczynił ślę do w'elkiej klę- 
si „narodowców«, Endecy bo- 
wiem, ludek w gorace! wodzie kg- 
pany, bali się wyjść na ulicę w 
trzaskający mróz į przez to listy 
endeckie przepadiy z kretesem, a 
z nimi kandydaci... Również ozon 
uzyskaiby bezwzględnie wszędzie 
ogromną większość, gdyby nie 
„Men mróz, ponieważ ozon jest ga- 


zem świetlnym, który zamarza już 
przy dziesięciu stopniach, 

Czemu to więc, spytace, Ozon 
tak pięknie nosili się wszędzie w 
dniu 6-go listopada? O, to zupeł- 
nie inaa rzecz, Mówiono tyle o 
grzaniu, że wszystkim rob io Się 
gorąco i z tego powodu ojej E 
cepią temperatura, w której ozon 
unosił się w powietrzu w Ogrom- 
nej ilości, 

Przy panujących Obecnie mro- 
zach wpadia mi do głowy pewna 
koncepcja, mająca ogromne zna- 


czenie dlą obronności kraju. Otóż skutek rozgrzanego 


ludzię, w Obawie przed -odmroże 
niem uszu, noszą nauszniki mocno 
przypomiające sluchawki radiowe. 
Nie byłobny rzeczą trudną istotnie 
zmontować aparacik radiowy kie- 
szankowy, założyć słuchawki i, 
spacerując sobie ulicą, słuchać ra- 
dia, ale w czasie wojny, — nie 
wolno! Wszystkie aparaty radio- 
we będą przecież konfiskowane. 
Więc też gość, noszący w czasie 
mrozu nauszniki, będzie mocna 
podejrzany i co chwila patról zaj- 
rzy mu pod czapkę i do kieszeni, ! 
czy nie ma przy sobie aparatu ra- | 
diowego. 

I zapewne wogóle zabroniła no- 
szenia nauszników. I odmarzną 0- 
bywatelom uszy. Zresztą grunt, 
to nosy. © nosy Obywa'eli będą 


Fornieważ istniało podejrzenie, 
iż Hoettig zamierzał nielegalnie 
przedestać się za 
stwa pociągnięto go do odpowie- 
dzielności karnej za opór władzy |! 
i próby nielegalnego przemyce- 
nia się; 

W dniu wczorajszym Sąd Grodz | 
ki w Ładzi po rozpoznaniu spra- | 
wy skazał 2l-letnieyu Adolfa Ho-! 
sttiga ną 4 mies. aresztu. 


Rodia sia bela się budka 


z papierosami 


Wczoraj a godzinie 10 rano na 
piecyka że» 
| laznego zapalił się kiosk z papie- 
rosami, stojący przed  posesją 
Nr. 5 przy ul. Narutowicza. 

Na miejsce przybył IM pluton 
straży, który pożar ugasił, 

Pastwą pożaru padła większa 
ilość papierosów, oraz urządzenia 
drewniane kiosku. 


Napaści ul czne 


Na ul. Nowozarzewskiej 48, przecho- 
dzącą 19-letnią Grenę Andrus. zam. przy 
j uł. Siąskiej 12, napadł nienjawniony 
sprawca i nożem zadał Ry kłute ple- 
ców i piersi. 

Ranną opatrzyło wezwane pogotowie 
i przewiozło do lecznicy, 


* R 
+ 


dbać żeby nie odmarzły, Żeby! Na ul, Łagiewnickiej 96 na przecho- 


móc obywateli za nos wodzić, 

Mróz ma jednak swoje zalety. 
Zanim się człek obejrzał, już rub- 
ryka „Pod ostrym katem“ gotowa. 
I człek może pomówić trochę ze 
znajomym 0 mrozie,,, 


dzącego 2l-letniego Wilhelma Kleina, 
zam, przy ul. Krzyżowej 3, napadł ja- 
kiś osobnik i nożem poranił. zadając 
rany ręki i pleców. 


Rannemu udzielił pomocy wezwany le WRZEZIEZOI NTW TEST ZONE; i2w nocy widowisko P. t 


karz pogotowia. 


granicę Pań- 


wszystkie mniejsze ugrupowania. 
A jest rzeczą niewątpliwą, że przy 
większej frekwencji szanse małych 
stronnictw maleją na korzyść więk 
szych stronnictw. 

A więc nie poprawę swych szans 
miałyby na widoku zarówno grup- 
ki zbiiżone do Ozonu, jak i ende- 
cja, gdyby rzeczywiście mialy 
wnieść protesty wyborcze! Jedy- 
nym ich celem byłoby odroczenie 
zhwili przejęcia samorządu przez 
reprezentantów najszerszych ms 
łódzkiego społeczeństwa. Cel obu 
tych grup byłby ten sam, jednak 
różne powody tego ewentualnego 
rozpaczliwego kroku,  Endecja 
z trwogą i tłumioną wściekłością 
przygląda się zwycięstwu Demo- 
kracji w Łodzi, wiedząc, że rządy 
socjalistyczne na ra'uszu, mające 
na ceiu dobro najszerszych mas 
pracujących w Łodzi, zlikwidują 
doszczętnie resztki wpływów Obo- 
zu Narodowego w noszym mieście, 
I dlatego mogłaby się endecja u- 
chwycić rozpaczliwego środka, ja- 
kim jest protset wyborczy, by na 
chwilę jeszcze wstrzymać zwycię- 
ski po.hód Demokracji, wiedząc 
dobrze, że pra:est taki jest nieuza- 
sadniony, żadnych szans nie ma, 
a co ważniejsze, żadnej korzyści 
endexom nie do, przeciwnie — je- 
szczę większą przyniesie im kię. | 
skę. 

Jeśli chodzi o grupki zbliżone 
do Ozonu, to eweniuainy ich pro- 
test miałby również na ceiu opóź- 
mienie przejęcia rządów w Łodzi 
przez przedstawicieli łódzkiego 
społeczeństwa. Widocznie rządy 
komisaryczne czują obawę przed 
kontrolą spoieczeństwa, widocznie 
niezbyt spokojne mają sumienia, 
skore aż takich metod mają się 
chwycić w celu odroczenia tak 
przykrej dla nich chwili. Bo kto, 
jak kto, ale grupki zbliżone do 
Ozonu najmniej mogą mieć powo- 
dów do protestowania. Nikt ich nie 
szykanował, nikt nie przeszkadzał 
w akcji przedwyborczej, nikt re- 
wizji w ich lokalach nie przepro- 


wadzał, również przy podziale 
mandatów, zdaje się, nie zostali 
pokrzywdzeni... | 


Zobaczymy, co z baloników 
próbnych usłużnych pisemek wy- 
niknie. W każdym rzezie uprzedza- 


rzonego! 
osłabienie zwycięstwa z dnia ł8 
grudnia odparte "zostaną z całą 
stańowcżzością przezź człe łódzkie 
spoleczeństwo, które dość już ma 
niekontrolowanych  "ządów komi- 
sarycznych i z niecierpliwością O~ 
czekuje ozpoczęcia prac przez no- 
wo wybrany samorząd dla dobra 
miasta i CZA mas hidno> 
ści Łodzi. 


Próby gry na zwłokę il 
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|  Żadacie wszęczie obuwia |, cie wszędzie obuwia 
gumowego marki 
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ROBOTNICY CHCĄ DZIELIĆ (xi dò normy 


SIĘ PRACĄ 


Jak wiadomo, przed kilku tv- 
godniami powstał w fabryce poń= 
czoch p. n. Hika“, której właści- 
cielami są Kałowski i Szpiro za: 
targ na tle zamierzonej redukcji 
trzeciej zmiany robotników, 

Robotnicy na redukcję robotni- 
ków zgodzić się nie chcieli, żąda» 
jąc podziału. pracy. 

W dniu dzisiejszym firma n- 
dzielić ma ERNA Pracy. odpo- 
wiedzi. 


ZATARG W FARBIARNI 
F-MY KAFFEWAN I -CUKIER 

W farbiarni wełny: firmy Kaf- 
feman i Cukier, przy ul. Żerom= 
skiego 98, wybuchł przed kilku 
dnismi zatarg na tle nichonórowa: 


nia przez firmę stawek płac ; wa- | 


dliwego obliczenia należności: ur- 
lepowych. 
W dniu wczorajszym 


odbyła 


się w Inspekcji Pracy: 13 obw: 


konferencja, 
W wyniku konferencji firma 
zobowiązała się puunene staw- 


Z codziennych walk robotni "T 


r re aiaia miaa a 


obowiązującej do 
dnia 11 stycznia r. p Co zaś do 


f 1 + 
l czasu wstecznego firma wyraziła 


i 


fabryka 


chęć bezpośreduiegg porozumie« 
nia się z przedstawic'elami robot 
u:ków. 

Ponadto firma zobowiązała. się 
ad dnia 11 stycznia r. p. wykonać 
listę urlopów dla robotników. 


W F-MIE D. GÓRALSKI 


Wezoraj odbyła się konferencja. 
w sprawie zatargu w f-mie D. G6- 
ralski, farbiarnia i wykończalnia, ' 
przy ul. Piotrkowskiej 214, W wy- 
niku konferencji f-ma zobów:4ża- 
ła się nie redukowąć więcej, jak 
15-1u robotnikow, z czego 7-miu 
uzyskało już prawo do emerytury. 
8-miu robotników, którzy nie u.. 
zyskali jeszcze praw do renty stars- 
czej f-ma zobowiązała się przyjąć. 
z powrotem do prąey w okresie. 
12to tygodniowym. 

Z dniem 2 stycznia 1939 roku 
ma być uruchomiona, 
przy czym wszyscy robotnicy, za 
wyjątkiem wspomnianych mają 
być przyjęci do pracy. 


Ji. (iza 1 mi 1 nosteyfikantami 


Prosimy a wyjaśnienie Zarządu Miejskiego 


Niejednokrotaje... pisaliśmy: Oi 
skandaficznym usunięciu- nostryfi~ 


kantów zę szpitali miejskich w Ło-: 


dzi. -W. dniu 15 grudnią zamie- 
ściliśmy obsżerny artykuł oma 
wiający tę sprawę: "Zakończenie 
artykułu brzmiało jak następuje: 


„Pytamy się publicznie p. 


my, że masy pracujące czujnie śle-| drra Stańczaka: kto p jaką ko: 
dzą różne gierki i kombinacje, nic 
wspólnego nie mające z uczciwą 
, walką. Masy rozumieją intencję -i 
! obawy różnych grup i ocenią je 


stryfikantów'** ze szpitala w Rā- 
dogoszczu: chorzy, którymi oni 
bezpiatnie się opiekowali, 
oni sami? Czy istnieje jakaś t- 
SONA e ea kla AERO 


należycie. Kombinacje te oz'zgną 
| seuk 


wręcz Pewny od zamie- 


Śmiertelne zatrucie 9:zem 


czy 


„rzyść może mieć z ustthięcia „no 


nia „nostryfikantom* na równi, 

ze studentami bezpłatnej “prak” 

„tyki lekarskiej, a jesli. istnieje, 

to dlaczego nie była stosowana: 

przez tak długie lata dotych- 
czas? Kto jest autorem tej pow, 

dobno n'eodwolalnej decyzji i 

czy wiedzą o niej odpowiednie 

władze interesujące się zdro- 

„wiem publicznym? 

Żądamy wyjaśnienia kwesti! 

i coîniẹęcia niestusznych zarzą*. 

dzeń, bijących: w dobro szpital-: 

nictwa- miejskiego, będącego. 
czasowo pod „opieką“ komisas- 

'rycznych opiekunów. 

Rzecz, jasna, że: Inspektor :Szpi- 
talnictwa Miejskiąśo na pytania 
nasze nie odpowiedział. 

Dnia 16-go grudnia: udała się 


Nocy wczorajszej w mieszkaniu włas- nym, który wydobywał się z niezam- |aatezacji lekarzy nostryfikantów 


nym, przy ul. Wierzbowej 10, poniósł 
śmierć wskutek zatrucia gazem Świetl- 
nym 46-etni Abram Lewkowicz: 
Lewkowicza przypadkowo znaleziono 
w mieszkaniu, wypełnionym gazem. 
Znajdował się już w stanie nieprzy- 
tomnym wskutek zatrucia gazem świell- 


Požar 


W zakładach przemysłowych | 
f. Lisenbraun, przy ul. Kilińskie- | 
go 228, na oddziele przygotowaw- 
czym od iskry w maszynie zapa- 
liła się bawełna, a następnie u- 
rządzenie fabryczne, 


Na ratunek przybyły trzy plu- 
tony straży pożarnej, które po pół 
godzinnej wytężonej akcji ratow* 
niczej ogień zdołały stłumić, nie 
dopuszczając do większego znisz: 
czenia, 


Wyszedł grudniowy numer 


„$WIATŁA” 


W. Jakubowski: Na ostrym wira- 
żu; S. Chudoba: Socjalizm i obrona | 
kraju; A. Pański: Socjalizm Anglii | 
i Francji wchec zagadnień wojny i 
pokoju; 8. Arski; Historyczna lex. 
cja: Echa: Kapral Storch, pułk. Ku- 
stoń i niejaki poseł Stoch. Zwycię- 
stwo jedności? W napoleońskim ša- 
pluszu. Niemieccy  kolonizatorzy. 
Wśród książek. 

Do nabycia we wszystkich kio. 
gkach. Cena gr. 80. Prenumerata |» 
roczna zł. 3 

Egzemplarze okazowe wysyłamy 
bezpłatnie. 


kniętego kurka. 


do tymczasowego- prezydenta p. 


Przybyły na miejsce wypadku lekarz. Godlewskiego, któremu przedstaw 
pogotowia P: . K. ograniczył się do wija rozpaczliwy stań młodych te- 


stwierdzenia zgonu. 
Na razie nie nstalono. ćzy Lewkowicz 


poniósł śmierć wskutek własnej‘ nies * pracować 


ostrożności, czy też -popełnił  samaobój- 
stwo, 


Straty, spowodowane przez po- 
żar, nie zostały na razie ustalone, 


Z teatrów 


TEATR MIEJSKI 

i Śródmiejska 15 
OSTATNIE WYSTĘPY 
LUDWIKA SOLSKIEGO 

Dziś, w czwartek przedstawienie 
zawieszońe. `` 

Jutro w piątek'o godz: 8.30 wiecz. 
(przedstawienie zakupione przez 
Stow. Kultur Liga) oraz w sobotę o 
godz. 8.30 wiecz. występy mistrza 
Ludwika Solskiego w sztuce Mereż- 
kowskiego „Car Paweł". ` 

TEATR POLSKI 
Cegielniana 27 

Dziś, jutro i pojutrze o godz. 3.30 
wiecz. „Nitouche*, 

W próbach pod reżyserią Wł. Kras 
nowieckiego „Szaleństwo, 

. NOC SYLWESTROWA 
W ŁÓDZEATCH TEATRACH ` 
|. MIEJSKICH 

W Noc Sylwestrową o godz. 12-ej 
dana będzie w Teatrze Miejskim 

„Tajemnica lekarska", w Teatrze 
Polskim „Daliła”, 

W Teatrze Popularnym (przy UL 
Ogrodowej) dane będzie ò godz. 12 
„Sylwe- 
ster u Mrozińskiego*. 


| 


karzy = nostryf kantów, ~ któryńy 
į władze miejski e nie pozwalają 
i praktykować bezpiat- 
nie. P, prez. Godlewski przyrzekł 
zainteresowąć się tą sprawą j in-- 
terweniować na rzecz młodych le. 
karzy. 

Tymczasem w dniu 23-cim b.m- 
dr. Stańczak zwrócił się do zarząż, 
du szpitala w Radogoszczu z żą=. 


„daniem usunięcia wszystkich: no- 


stryfikan'ów do dnia 31 stycznia 
r. 1939, gdy termin poprzedni wy- 
znaczony był na dzień 1 marca, 
P, dr, Stańczakowi, jak widać, „aż 
tak bardzo się spieszyło, że nie. 
mógł się już doczekać do marca.- < 

Usunięcie nostryfikantów jest 
niesłychanym skandalem, w» ia' 
skrawy sposób obrazującym nam, 
jak Zarząd Miejski dba o zdrowot: 


I ność į szpitałnictwo w Łodzi.. 


„granica i których bezpłatna 


Chcielibyśmy wiedzieć, w imię ja+ 
kiej to „świętej* racji usuwa . się 
ze szpitali ok. 100 młodych teka- 
rzy, którzy ukończyli studia za 
po* 
moc usnrawniała znakomicie stan 
lecznictwa w Łodzi. 

Czv Zarzad Mie'ski w Łodzi ze* 
chcia'by wviaśnić nubliczn'e $wo= 
je stanowisko w tej sprawie? 


Robotnicy 
popierajcie 
swoje pismo 


Dlaczego dwie miary? 


W koiejnictwie istnieją poszcze 
gólne kategorie pracowników i 
służb, których czynności uznane 
są za szczególnie wyczerpujące 
system nerwowy, czy też wyni- 
szczzjące nadmiernie zdrowie. 
Tym kategoriom sĉużb przyznano 
uriopy w wymiarze wyższym, prze 
widzianym normalnie dla pracow- 
ników umysłowo pracujących. 

Nientóre kategorie służb, wyko- 
nywanych w koiejnictwie już za 
czasów zabończych, posiadaiy pra- 
wo do wyższego wymiaru uriopu 
wypoczynkowego; z tego też po- 
wodu sama ustawa o urlopxh z 
1922 roku przewidywała w swych 
postanowieniach, że w poszczegói- 


Z xół kolejarskich piszą nam: 


nych przedsiębiorstwach — i to 
tak państwowych, jako też i pry- 
watnych — o ile isnieją umowy, 


względnie prawo zwyczajowe, gwa 
rantujące pracownikom wyższy wy 
miar urlopów wypoczynkowych, 
aniżeli przewidywała sama ustawa 
— tó ustawa wymiary tych urio- 
pów obejmuje i niejako je sank< jo 
"nuje. 

Wydana wówczas ustawa mia- 
ła na celu uregulowanie sprawy 
naieżytego wypoczynku dlą ludzi 
pracy, bynajmniej mie pogarszanie | 
tego, co w niektórych przedsiębior 
stwach ludzie pracy już zdobyli. 

Tak też było i w kolejnictwie. 
Z biegiem czasu wyższym wymia 
rem objęto także i inne kategorie 
służb kolejowych, których 
noś.i nadmiernie wyniszczają zdro 
wie. 


ars 
Do służb tych zaliczono także 
spawrczy ace:ylinowych i eiektry- 
cznych, którym praca bardzo szyb- 
ko niszczy wzrok i którzy zatru- 
wami są gazami, wydzielającymi 
się przy spawaniu. 

Wyższy wymiar urlopów wypo- 
czynkowych otrzymują spawacze 
— i lo į, zw. etatowi, jako też i 
pracownicy stali. 

Obecnie zatrudnia się na kolei 
bardzo poważną liczbę pracowni- 
ków t, zw. umownych, z którymi 
można w każdej chwili rozwiązać 
sfosunet służbowy za 14-dniowym 
wypowiedzeniem. Ta możliwość po 
zbycia się pracownika, który stra- 
cil na kolei zdrowie, a z drugiej 
strony — olbrzymie bezrobocie i 
możliwość dobierania sobie jak 
najtańszych pracowników w dowol 
nej liczbie, spowodowały zmianę 


Dźwiękowe 
kina 


leczyć traktować ludzi pracy 


PRZEDWIOŚNIE 


żeromskiego 14.76, tel. 129-88 
Dojazd tram. 5, 6, 0 1 8 do rogu Kopernika i Zeromskiego 


tego .iberalnego traktowania pra-| 
cawników przy wymiarze urlopu | 
wypoczynkowego, — gdyż obecnie 
Ministerium Komunikacji ani sły» 
szeć nie chce o tym, by pracowni- 
kom t, zw. zatrudnionym w cha- 
rakterze spawaczy, przyznać takie 
same prawo, z jakiego pôd wžglę 
dem wyższego wymiaru urlopu wy 
poczynkowego korzystają spawae 
cze etatowi i stali. 
Min. Komunikacji, w uzasadnie- ać dii 
niu swego negatywnego st T miiy 
| 
| 


wa się w analogicznych 
kach. 

Zdrowie pracownika umownego 
ma np. dla obroności Państwa t - 
ką samą wartość, jak zdrowie oby 
watela, zatrudnionego na kolei w 
charakterze stałego czy etatowego 
pracownika. 

Poruszając tę sprawę, mamy 
nodzieję, że Min. Komunikacji 
zmieni zdanie i zaprzestanie sto- 
miary wobec ludzi 


warun- 


ska w odniesieniu do tej sprawy, 
powotuje się ra to, że ustawa nie 
daje tego prawa obyw.telom, a 
co najważniejsza — powoluje się 
na to, że przepisy ustawy mają za 
stosowanie do pracown.ków  za- 
trudnionych w przemyśle przy pra- 
cach, które niejednokrotnie s 
równie wyczerpujące, 
na PKP. 

To stanowiskc Min. Komunika- 
cji. przetiumaczone na język zro- 
zumiaty dla wszystkich iudzi pra- į 
cy, brzmi: 

Prywatny przedsiębiorca, zapa-| "Sl 
trzony w ego.styczny cel osiąg- dzialu 
nięcia ják- największych zysków 


runkach ńiszczą zdrowie w przed- 


siębiorstwie PKP. Wk, 


Ñ 


jak praca 


KATOWICE, (PAT). 
pojednawczo - arbitrażowa, 
rej przewodniczył naczelnik wy- 
węgiowego  minisierstwa 


zobowiązany do przyznawania tym | Sprawą zatargu o układ zbiorowy 
pracownikom wyższych wymiarów | dla robotników hut cynku i oło. 
urlopów — nie liczy się w ogóle z | wiu województwa śląskiego. 

tym, że ludzie ci niszczą nadmier- 


‘nie swe zdrowie, — a więc dia- 


czego Kolej miałaby się z tym li- 
libe- 
ralniej, niż prywatny wyzyski- 
wacz? 

Jest to stanowisko pozornie uza 
sadnione, ale z ludzk.ego punktu 
widzenia, na jakim stać powinno 
przedsiębiorstwo państwowe, jz- 3 Ta paT 
kim jest Kolej — erioa Aa Spiecaacj ARE nadzwyczajne ko- 

p” 23 j misje rozjemcze dla rolnietwa, wy 

„Przedsiębiorstwo państwowe po | dały orzeczenia, ustalające na o- 
winno świecić przykładem, jak nie | kres 1938/39 warunki pracy i pła- 
wolno wyzyskiwać ludzi pracy — | cy robotników rolnych w Poznań- 
i jat nie należy z-nimi postępować. | -k:m ; na Pomorzu oraz w 5 wo- 

Stanowiska, że prawo do wyż- | jewództwach centralnych. Oba o+ 
szego wymiaru urlopu dla spawa-|rzeczenia otrzymały bez zmian 


łane przez p. Ministra Opieki 


| 


pracy, którzy w jednakowych wa- dość daleko. Zaalarmowane pogo- 


Komisja | 
któ- 


z| przemysiu i handlu, inż. Kossuth, | 
pracy ludzkiej—nie jest ustawowo j ukończyła we wtorek prace nad, 


STRASZNY WYPADEK 


SAMOCHODOWY, 
Na przystanku aliobusowym 
w Gdyni przy ul. Oksywskiej 


zdarzył się straszny wypadek sa- 
mochodowy. Jeden z autobusów, 
kursujących na szlaku Skwer. Ko- 
ściuszki — Oksywia, wskutek 9 
ślizglej jezdni wpadł na oczekują” 
cą na przystanku grupę osób.. Ude 
rzenie autobusu było straszne, 
Szereg osób zostalo odrzuconych 


towie ratunkowe przewiozło do 
szpitala 5 osób bardzo ciężko ran- 
nych. 


EE BRATA PORE TEE E EZ O ZET P OE. Y RECT W OEE PES ROLE 


| Układ zbiorowy w hutach cynkowych 


ua Siąsku 


Komisja wydała orzeczenie, któ 
re w szeregu postanowień nowe- 
go ukiadu zbiorowego poprawi 
warunki placy robotników. 

Nowy układ zbiorowy obowią- 
zuje od 1 stycznia 1939 r. i doty” 
czy robotników calego przemysiu 
cynkowo-ołowianego na Śląsku. 


Orzeczenie Komisji roz emczej 


dla robotników rolnych 


WARSZAWA (PAT). Powo- |normy wynagrodzeń wszystkich 


kategoryj robotników rolnych. 
Orzeczenie komisji dla woje- 
wództw Pomorskiego i Poznań- 
skiego obejmuje również powiat 
Działdowski w woj. warszawskim. 
Zaś komisji dla 5 województw 
centralnych — powiaty: Kaliski, 
Kolski, Koniński i Turecki woj. 
poznańskiego oraz  Lipnowski, 


czy etatowych i stałych jest „spe- | dotychczasowe warunki pracy i| Nieszawski, Rypiński i Włocław- 


cjalnym przywilejem” publiczno- 
prawnym pracowników przedsię- 
biorstwa PKP — nie można uznać 
za słuszne. Wszak wyższy wymiar 
urlopu dla stałych i etatowych 
(np. spawaczy) mą uzasadnienie 
w nadmiernym i szybkim wynisz- 
czaniu zdrówia „a przecież ta sa- 
ma praca, wykonywana przez tak 
zw. umownych, nie jest mniej szko 
dliwą — tym cardziej, że odby- 


28 b. m. udaje się na Śląsk Zaol- 
ziański Główny Inspektor Pracy, 
dyr. M. Klott. Wyjazd dyr, Klot- 
ta pozostaje w związku ze sprawą 


Wycieczka 


Wielki film romantyczny. Chluba polskiej produkcji 1938 — 39 
Wspaniała karta dziejowa z czasów burz i świtu wolności. 


ski woj. pomorskiego. 


Umowy zbiorowe na Zaolziu 


WARSZAWA (PAT). W dniu | umów zbiorowych, które mają u- 


regulować warunki pracy i płacy 
w górnictwie i hutnictwie na Zaol- 
ziu 


nauczycieli 


WILNO (PAT). — Przybyła do| sób pod, kierownictwem wicedy” 


Str.8 Meu ŁODZIAN IN ONARE OR 


Ofiarami wypadku są: 28-11 Ma- 
ksymilian Bucholc, który wskutek 
złamania kręgosłupa zmarł w szpi- 
talu, 21al. marynarz Kazimierz 
Stefanowicz, członek zaiogi S/S 
Kościuszko, 
lowa, jej 58-1. matka wdowa Aga- 
ta Kurdzielowa i 38-1. robotnik An- 
toni Banak. Sian. Stefanowicza, 
który ma ziamany kręgosiup i Kur 


dzielowej, która doznała pęknię- : 
bardzo- ciężki. | 


cia czaszki, jest 
Józefa Kurdziełowa ma złamane 
podudzie, zaś Banak połamane 
żebra. Przeprowadzone dochodze- 


nie policyjne wykazało, że szofer , 
autobusu był zupełnie trzeźwy i| 


nie ponosi winy za wypadek. Przy 
czyną wypadku był defekt kierow- 
nicy. 

ZABÓJSTWO. 

W Nowej Wsi (Górny Śląsk) 
dokonano potwornej zbrodni. Mia- 
nowice 27-1, Henryk Hampel, na- 
padnięty został przez nieznanego 


36-1, Józefa Kurdzie” | 


Nr. 367 


osobnika, uzbrojonego w nóż,: Na- 
pastnik zadał Hampelow; śmier- 
telny cios w szyję, przecinając mu 
tętnicę, Hampel zmarł w drodze 
do szpitala. Policja poszukuje zbro 
dniarza. a 


- ŚMIERĆ 0D WYSTRZAŁU. 
23-1. Aleksy Pawiński, pelniący 
służbę w nieczynnym, z powodu 
święta, urzędz.e pocziowym Łódź 
Il przy ul. Piotrkowskiej, demon- 
strując rewolwer przybyiej do nie- 
go narzeczonej, spowodował `w 
pewnej chwili wystrzał, od które- 
go — ciężko ranny w giowę — 
poniósł po kilku minutach śmierć. 
ŚMIERĆ POD TRAMWAJEM, 
Na torze tramwajowym Szopie- 
nice — Sosnowiec wpadł pod prze 
jeżdżający tramwaj 29-1. Maksy- 
milian Pietroszek. Poniósł on 
śmierć na miejscu. Policja prowa- 
dzi dochodzenie, celem ustalenia 
przyczyny wypadku, 


Miłość, noc i tłomoki - 


Od dłuższego już czasu w Su- 
lejówku pod Warszawą, i okolicy 
grasowali nieuchwytni złodzieje 
mieszkaniowi, tkórzy dotkliwie da 
li się we znaki mieszkańcom, do- 
konując licznych kradzieży, 

Nocy ubiegiej patrol policji prze 
chodząc jedną z ulic Sulejówka, 
zauważył podejrzaną parę z duży 
mi ttomokami. Na widok policji, 
para porzuciła tłumoki i usitowa* 


ła ratować się ucieczką, została 
jednak ujęta i przeprowadzona na 
posterunek, gdzie ustalono, że są 
to: Józef lwaniuk i jego przyja- 
ciółka, Apolonia Chmielewska. ` 
W tobolach znaleziono rzeczy 
skradzione z mieszkania inżyniera 
Araszkiewicza w Sulejówku. Rze- 
czy te zwrócono poszkodowane" 
mu. Zuchwałą parę złodziejską Q+ 
sądzono w areszcie, 


„Brylantowy” interes 
naiwnej amatorki klejnotów - 


Małka Baroner, zamieszkała w 
Falenicy, przyjechała do Warsza* 
wy po zakupy, mając przy sobie 
800 zlotych gotówki. Na ul. Mar- 
szałkowskiej zaczepił ją jakiś oso- 
bnik, proponując wspólne kupno 
okazyjnych brylantów, od uczeki- 
niera z Rosji. Nieznajomy  wrę- 
czył kobiecie 150 złotych i zapro- 
wadził ją w jedną z bocznych ulic, 
gdzie czekał „uciekinier“. 

Po długich targach, Baronero- 
wa kupiła brylanty, za które dała 
720 z!otych z własnych pieniędzy 
i 150 ziotych „wspólnika“, Nie- 


znajomy otrzymał na swój udział 


pierścionek, resztę zaś, dwa pier- 


ścionki i kolczyki z „brylantami“ 


przypadły w udziale Baronerowej. 


zonów, „brylanty“ bowiem okaza* 
ły się bezwartościowymi szkiełka- 
mi. Policja prowadzi energiczne 
dochodzenie. 


Radio łódzKia 


CZWARTEK 29 grudnia 

5.35 „Audycja żołnierska* — Miu. 
zyka poranna (płyty). 6.55 Gimna- 
styka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.00 
Dziennik poranny. 7,15 Muzyka (pły 
ty). 11.57 Sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa. 12.038 Audycja  południo- 
wa. 14.00 Koncert symfoniczny. 
14.50 Łódzkiew iadomości giełdowe 
i odczytanie programu. 15.00 Zwie- 
rzęta różnych części świata: Straż. 
nicy wielkich gór“ — pogadanka 
dla młodzieży. 15.15 Kłopoty i rady: 
„Wizyty świąteczne" audycja. 
15.30 Muzyka obiadowa w wykona- 
niu Orkiestry dętej. 16.00 Dziennik 


— 


popołudniowy. 16.05 Wiadomości gós 
podarcze. 16.20 Recital organowy 
Jana Kucharskiego, 


Naiwna kobieta niebawem prze- 
konała się, że padła ofiarą farma- 


Wilna wycieczka nauczycieli gim- | rek:ora gimnazjum prof. Ludwika 


kiewicza z Kowna w liczbie 26 0- 


FLORIAN 


wg. powieści M. RODZIEWICZÓWNY. Reżyseria L. Buczkowski. 


Role główne: 
ST. ANGEL.-ENGELÓWNA —, K. JUNOSZA - STĘPOWSKI 
H. GROSSÓWNA — J. PICHELS KI — J. ORWID — J. WĘGRZYN 


W szpitalu Ubezpieczalni Spo- 
łecznej w Warszawie, przy ul. So- 
lec Nr. 93, zmarła Melania Suł- 
kowska, lat 24, zam. przy ul. Le- 
szno Nr. 12. Sułkowską przed dwo 
EPE ESTEE E1 


Ceny miejsc I m. 1,09, II m. 80 gr, III m. 50 gr. — Kupony ulgowe po 
70 gr. z prawem zajmowania dowolnych miejsc. W niedziele i święta 
nieważne. — Pocz. przedst. w dni powsz. o godz. 5 w soboty, niedzie. 
le i święta o godz. 12. 


DZIS! 
Poraz pierwszy w Łodzi! Pcraz pierwszy w Łodzi! 


Wielki przebojowy program! 
Lot w stratosferę! Na podbój planety Marsa! Do walki z dzikimi ludźmi! 
Dzieje brawurowej wyprawy p. t: 


„Rakietą na Marsa 


W rol. gł: słynny czempion olimpijski 
BUSTER CRABBE i piękna JEAN ROGERS, 
c "EROL E w : 
DZIS I DNI NASTĘPNYCH! J 
NASZA GENIALNA RODACZKA GWIAZDA GWIAZD 


POLA NEGRI 7 wielkim filmie erotycznym, który 


znów stawia ją na wyżynach sławy p. t.: 


TANGO NOTTURNO 


Film o Kobiecie, która z wyżyn szczęścia została zepchnięta na dno nę- 
dzy i upadku! Największy sukces ekranów zagranicznych! 


Dźwiękowy Kino-Teatr # 


URANIA 


Łódź, Ceg'eln'ana 2 Tel. 107-34 


Pocz, codz. o 4-¢j, w soboty, niedzic- 
le i święta o godz. 11.30. 


TON 


Kcnernika 16, tel. 140-72 


Początek w čni powszednie o godz. 
4-ej pp. w scbcty o godz. 2.ej pp. 
W niedziele i święta o g. 12 w poł. 


y dniu 31 grudnia r. b. spotykamy 
sie wszyscy na tradvtyinei 


" arabDitiu w Giuna' mt „IKID 


nazjum polsk ego im. Adama Mic- | lalbutta. 


Zgon ofiary 


nie dozwolonego zabiegu 


ma tygodniami skierowano do dr. 
Bolesława Hermana, zam. przy ul. 
Koszykowej Nr. 10, celem doko- 
nania zabiegu. 

Dr. Herman, ginekolog, po nie- 
udanej operacji na osobie Marii 
Rudnickiej, która zmarła w jego 
gabinecie,. pozbawił się życia. 
Zwłoki Rudnickiej wyw:ozła przy 
jaciółka Hermana wraz z poko- 
jowką na pusty plac, przy ul. Prą- 
dzyńskiego, gdzie je znalezioon 
następnego dnia rano. 

Ponieważ po zabiegu stan Suł- 
kowskiej pogorszył się, umieszczo- 

ją na kuracji w szpitalu Ubez- 
pieczalni Społecznej, gdzie życie 
zakończyła. Przed śmiercią Suł- 
kowska poprosiła pielęgniarkę 0 
napisanie listu, który jej podyk- 
towała, a w którym opowiada o 
okolieznościach, w jak:ch dokonał 
zabiegu dr. Herman. 

Zwłoki Sułkowskie: policja za- 
bezpieczyła i wszczęła dochodze- 
nie. 


LUTA Waisc: wā 


ONE OST Da A TO ZOT 


Ciężki wypadek 


na kop. „Aalenty-Wawel'" 


Przy pracy na powierzchni ko- 
palni „Walenty - Wawel* w Ru- 
dzie Śląskiej wydarzył się na szy” 
wypadek. 
Cieśla górniczy, 48-1. Robert Fol- 
tyn z Bielszowic, przy przestawia- 
niu wywrotni, która wypad!a z lo” 
żysk, poślizgnął się ; spadł z ram 
na znajdujące się o +4 
przy 
prawego 
Foltyna odstawiono do 


bie „Mikolaj“ ciężki 


py kolejki 
mtr. poniżej zwały węgla, 
czym doznał złamania 
podudzia, 
szpitala w Goduli. 


Dyżury aptek 


27, K. Kempfi, 
Cymmer, Wólczańska 37, 


O ans EA ET "RAZ NE GÓ O TC RAKE ZZO. 


Nie pozwól by głodne 
i zziębnięte były 
dzieci bezrobotnych B=, 
TEES COST ZSĄ DE TETIOTOÓIK G 


na Białej Sali Hotelu MANTEUFFEL, 
ulica Zachodnia 43 


Nocy dzisiejszej dyżurują -nastę- 
pujące apteki: H. Duszkiewiczowa, 
Zgierska 146, J. Hartman, Brzeziń- 
ska 24, W. Rowińska, Plac Wolno. 
ści 2, A. Perelman i S-ka, Cegielnia 
na 32, W. Danielecki, Piotrkowska 
127, F. Wójcicki, Napiórkowskiego 
Karolewska 48, C. 


Transmisja % 
Warszawskiego Konserwatorium Mu 
zycznego. 17.00 „Ze wspomnień par 
ryskich o Chełmońskim" — felieton 
Wandy Chsłmońskiej. 17.15 Chór 
męski Tow. im. Stanisława Moniusz 
ki w Pabianicach. 17.35 Kolędy na 
kwartet smyczkowy w. opracowaniit 
Adama Sołtysa w wykonaniu Kwar 
tetu Smyczkowego Polskiego Towa* 
rzystwa Muzycznego (ze Lwowa). 
17.50 - „Co nam dał rok 1938?“ — 
pogadanka gospodarcza. 18.00 „Mor 
ski kolega palacza fabrycznego“ — 


felieton Mieczysława Zydlera, 18.16 


„Jak to strażak do Betlejem trafił" 
— felieton Mieczysława Kuli. 18.20 
O wszystki mpo troszku. 18.25 Wia. 
domości sportowe lokalne. 18.30 Ży- 
ciorysy instrumentów: „Miedź gra 
jąca* (puzony, waltornie, trąbki ł 
saksofony) — gawęda. 19.00 Kon= 
cert rozrywkowy. Wykonawcy: Mā- 
ła orkiestra P. R. pod dyr. Zdzisła. 
wa Górzyńskiego i Filis Knaap — 
piosenki, Jan Bereżyski ił Wincenty 
Rapacki — 2 fortepiany. 20.35 Au- 
dycjei nformacyjne: Dziennik wie- 


czorny. Wiadcmości meteorologicz- 


ne.. Wiadomości sportowe. Nasz pro- 
na jutro. 21.00 „Zwiastowa- 


niet — fragment słuchowiskowy Z. 


dramatu Pawła  Claudel'a. 21,39 
Pieśń Bożego Narodzenia — Piotra 
Corneliusa — Pieśń w przekładzie 
Bronisława Romaniszyna w wykona 
niu Leopolda Janickiego — tenor, 


Karol Szafranek — akompaniament, 


(z Katowic). 21.45 „Cykłón* — po- 
-wieść mówiona Ferdvnanda Goetla. 
22.00 ,„Kazeina i celuloza — jako su 
rowce zastępcze pogadanka 
wygł. inż. Stefan Chyrczakowski. 
2210 Koncert życzeń Łódzkiej Ro- 
dziny Radiowej. 23.00 Ostatnie wią- 
domości dzienrika wieczornego. Ko- 
munikat meteorologiczny. 


* 


| Wiadomości z całej Polski — 


